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iłowy Sejm
r o z p o c z y n a  d z i ś

obrady
u n e r

Trwają demonstracje młodzieży

Nadal niafasna 
sytuacja w Algierii

Co z afro -azjatyck im  „szczytem“?
A L G IE R  PAPł<4S ytuacja w  A lg ie r ii jest w  dalszym cią­

gu nie w yjaśniona. W czora j wieczorem  odbyła  się ko le jna  
dem onstracja m łodzieży. Są nie potw ierdzone doniesienia 
o rozruchach w  mieście Annaba. Członek rady  re w o lu cy j­
nej p u łko w n ik  S O L IM A N  zw o ła ł konferencję  prasową po­
now nie w ysuw ając oskarżenia przeciw ko BEN B E L L I. 
W  A lg ie rze  ogłoszono, iż kon fe rencja  przygotowawcza m i­
n is trów  spraw zagranicznych k ra jó w  a fro -a z ja iyck ie h  zo­
stała odroczona o 1 dzień.

p o w ie d z ia ły  o je d n y m  z  in c y d e n ­
tó w , w  w y n ik u  k tó re g o  4 o so b y  zo  
s ta ły  z a b ite , a o k o ło  30 ra n n y c h .  
D e m o n s tra n c i z a c z ę li śc igać k a p i­
ta n a  a r m i i  a lg ie r s k ie j ,  k t ó r y  se liro  
n i ł  s ię , w  kosa a ra c h  p o  c z y m  o tw o ­
r z y ł  o g ie ń  do t łu m u  z  k a ra b in u  m a  
s zy n o w e g o .

S p ra w a  ro zp o c zę c ia  w  p la n o w a ­
n y m  t e r m in ie ,  t j . ,  29 c z e rw c a  k o n ­
f e r e n c ji  p rz y w ó d c ó w  k r a jó w  A z ji  
i  A f r y k i  n a d a l je s t  n ie  ro z s trz y g n ie  
ta . U w a ż a  s ię , że  p e rs p e k ty w y  o d ­
b y c ia  s zc zy tu  a f r o -a z ja ty c k ie g o  w  
n a jb l iż s z y m  czasie  z m a la ły  po og!o  

,  s zo n e j w  środ ę  d e c y z j i  o d ro c ze n ia
W  ŚRODĘ wieczorem  w  cen- przeciw ko oba leniu Ben B e llu  o 24 g o d z in y  k o n fe r e n c j i  p rz y g o to -  

I ru m  A lg ie ru  doszło do now ej Dem onstrantów  rozpędzono po w a w c z e j m in is t ró w  s p ra w  z a g ra -
dem onstrac ji m łodzieży, g łów - in te rw e nc ji samochodów s tra - sS T T bw S T »
p ie  studentów, pro testu jących żackich. M łodz i A lg ie rczycy po- s ie d z ib ie  z g ro m a d z e n ia  N a ro d o w e -  

now nie zg rom adzili się i  p ró - fio .w  A lg ie r i i ,  w  śro d ę  w ie c z o re m
bow a li zorganizować marsz z * j
przez Centrum m iasta. W  d ru - o b ra d y  m in is t r ó w  ro z p o c z n ą  się w
g ie j fazie w  dem onstracji w z ię- p ią te k  w  m ie js c o w o ś c i C lu b  des
ło  udz ia ł ju ż  k i l k a  tys ięcy osób. P l” s w  ° a ie s i° ś c t  20 k m  od stolicy.

K r  wirawy te rro r

w  Dominikanie

Zbrodnie 
na więźniach

po litycznych
N O W Y  J O R K  P A P . W  p o b liżu  

S a n to  D o m in g o  o d k r y to  z w ło k i g ru  
p y  w ię ź n ió w  p o lity c z n y c h  ro z s trz e  
la n y c h  p o ta je m n ie  p rz e z  p o lic ję  
d o m in ik a ń s k ą  n a  ro z k a z  ju n t y  w o j  
s k o w e j.  J a k  do n os zą  d z ie n n ik i a m e  
r y k a ń s k ie , w  p o b liżu  m o stu  n a  d ro  
d z e  p ro w a d z ą c e j do w ię z ie n ia  V ic ­
t o r ia  z n a le z io n o  z w ło k i 7 osób ze 
ś la d a m i p rz e m o c y  f iz y c z n e j.

W e d łu g  z e z n a ń  n a o c zn y c h  ś w ia d  
k ó w , m ię d z y  20 m a ja  a  6 c ze rw c a , 
do  m o stu  teg o  p o d je ż d ż a ły  n o c a m i 
sa m o c h o d y  c ię ż a ro w e , k t ó r y m i p rz y  
w o żo n o  u w ię z io n y c h  z w o le n n ik ó w  
rz ą d u  k o n s ty tu c y jn e g o  i  ro z s t rz e li­
w a n o  ic h  n a b rze g u  r z e k i ,  je d e n  
ze ś w ia d k ó w  p o w ie d z ia ł p rz e d s ta ­
w ic ie lo m  O rg a n iz a c ji N a ro d ó w  Z je d  
n o c zo n y c h , że po d  m o s te m  p o ch o ­
w a n o  co n a jm n ie j  19 ro z s trz e la n y c h  
a  z w ło k i o k o ło  15 osób rz u c o n o  do 
r z e k i.

P o w o łu ją c  się n a  ze z n a n ia  m ie s z ­
k a ń c ó w , k o re s p o n d e n t d z ie n n ik a  
„ N e w  Y o r k  T im e s ”  donos i z  S a n ­
to  D o m in g o , że  g e n e ra ł IM B E R T  
p r z e t r z y m u je  w  w ię z ie n iu  p o n ad  2,5 
ty s . w ię ź n ió w  p o lity c z n y c h , k tó r z y  
o p o w ia d a ją  się z a  ty m c z a s o w y m  
r z ą d e m  p re z y d e n ta  C A A M A N O .

Następnie Izba w yb ie ra  m ar 
szalka Sejm u i dwóch w icem ar 
szałków, k tó rzy  stanow ią Pre­
zyd ium  Sejmu. Od te j ch w ili 
Izb ie przewodniczy nowo w y ­
brany m arszałek.

Na pierw szym  posiedzeniu 
zostaje dokonany w yb ó r prze­
wodniczącego Rady Państwa, 
4 zastępców przewodniczącego, 
sekretarza i  11 członków Rady. 
Sejm w yb ierze prezesa Rady 
M in istrów ', k tó rem u powierzona 
zostanie m is ja  przedstawienia 
Izb ie składu rządu. W ybrana 
zostaje także k o m is n  manda- 
tow o-regulam inow a, do k tó re j 
Prezydium  Sejm u k ie ru je  z ło ­
żone przez Państwową K om is ję  
W yborczą sprawozdanie z w y ­
borów  przeprowadzonych 30 
m aja  br.

Na tym  prawdopodobnie p ie rw  
sze posiedzenie Se jm u zostanie 
zamknięte.

Dziś w  godzinach przedpo­
łudn iow ych  odb y ły  się inaugura 
cyine posiedzenia k lu bów  po­
selskich PZPR, Z S L i SD.

Rada Państwa pow oła ła posła 
Bolesława DR OBNERA na m ar 
szałka-seniora, k tó ry  przewod­
niczyć będzie na p ierw szym  po 
siedzeniu Sejm u do w yboru  
m arszałka Sejmu.

Wietnam

W AR SZA W A PAP. Dziś o godz. 16 rozpoczyna się pierw  
sze posiedzenie nowo wybranego Sejmu IV  kadencji. Inau  
guruje ono pracę najwyższego organu przedstawicielskiego, 
na okres czterech lat.

ZG O D N IE  z regulam inem  
sejm ow ym  i w ie lo le tn ią  tra d y ­
cją, pierwsze posiedzenie o tw ie  
ra m arszałek —  senior, k tó rym  
jest najstarszy w iek iem  poseł 
na Sejm —  Bolesław  D rcbner, 
po czym posłowie składają ś lu ­
bowanie.

K iedy  po lic ja  próbow ała aresz­
tować jednego z przywódców, 
studenci zaczęli się b ron ić  krze 
s łam i z u licznych kaw iarenek. 
In te rw en iow a ło  w o jsko, k tóre  
rozpędzając m łodzież zaczęło 
strzelać w  pow ietrze. W edług 
dzisiejszych doniesień, w  A lg ic  
rze panu je  w  zasadzie spokój. 
Jednakże oddzia ły  wo jskow e na 
dal p a tro lu ją  strategiczne punk 
ty  m iasta.

Dem onstracje w  A lg ierze, k tó  
rych  dotychczas odbyło się 
pięć, w skazują na is tn ien ie  o- 
pozyc ji wśród części ludności 
przeciw ko now ym  władzom  
p u łkow n ika  BU M EDJENA.

N a d a l b r a k  ro z e z n a n ia  w  s y tu a ­
c j i  n a  p r o w in c ji .  N ie  m a  p ra w ie  
ż a d n e j łączn o śc i m ię d z y  w ię k s z y m i  
m ia s ta m i a lg ie rs k im i a  ś w ia te m  ze 
w n ę tr z n y m . j e d y n y m  ź ró d łe m  in ­
f o r m a c ji  są r e la c je  osób p rz y b y w a  
ją c y c h  s a m o lo ta m i do F r a n c j i .  W  
środ ę  p a s a ż e ro w ie  s a m o lo tu , k tó r y  
p rz y le c ia ł z m ia s ta  A n n a b a  do M a r  
s y li i ,  p o in fo rm o w a li  d z ie n n ik a rz y  o 
n o w y c h  ro z ru c h a c h  w  ty m  m ie śc ie . 
W e d łu g  n ie  p o tw ie rd z o n y c h  d o n ie ­
s ień , podczas n ie d z ie ln y c h  i  p o n ie ­
d z ia łk o w y c h  za m ie s z e k  w  A n n a b ie ,  
12 osób m ia ło  zos tać  z a b ity c h , a  
!G ra n n y c h . Je d e n  z p o d ró żn y c h  po 
w ie d z ia ł,  iż  d a n e  t e  p rz e k a z a ł m u  
b lis k i p r z y ja c ie l p ra c u ją c y  w  d e ­
p a r ta m e n c ie  p o lic j i  A n n a b y . O so­
b y , k tó r e  p r z y b y ły  do  M a r s y li i  o -

Historia bez precedensu...

W rezultacie przetargów parlamentarnych
-  film  włoski zdany na łaskę kleru

R Z Y M  P A P . p rz e d  k i lk o m a  t y g o d n ia m i, podczas d e b a ty  w  Iz b ie  
P o s łó w  n ad  n o w ą  u s ta w ą  f i lm o w ą , C h rz e ś c ija ń s k a  D e m o k ra c ja  w b re w  
p o ro z u m ie n iu  z a w a r te m u  z p o z o s ta ły m i p a r t ia m i k o a l ic j i  —  s p rz y m ie ­
r z y ła  się z fa s z y s ta m i o ra z  m o n a rc h is ta m i i  p rz e g ło s o w a ła  p o p ra w ­
k ę , w p ro w a d z a ją c ą  do u s ta w y  k le r y k a ln ą  c e n z u rę  p re w e n c y jn ą , na  
k t ó r e j  szczeg ó ln ie  z a le ż y  W a ty k a n o w i.

P o  ty g o d n iu  o strego  n a p ię c ia  so c ja liś c i z g o d z ili s ię  g ło so w ać  za  p o ­
p r a w k ą ,  n a to m ia s t  c h a d e c ja  z o b o w ią z a ła  się z m ie n ić  częśc iow o  te k s t  
t e j  p o p ra w k i w  S e n a c ie , żg e d n ie  z ż ą d a n ia m i s o c ja lis tó w .

W e  w to r e k  doszło  w ię c  w  iz b ie  n iż s z e j do s y tu a c j i bez p rec ed e n su :  
s o c ja liś c i, s o c ja ld e m o k ra c i i  r e p u b l ik a n ie  g ło s o w a li w b re w  s w e m u  
p rz e k o n a n iu  za  w p ro w a d z e n ie m  c e n z u ry .

M a n e w r , z d a ją c y  n a  ła s k ę  k le r u  c a ły  ro z w ó j id e o w o  z a a n g a ż o w a n e ­
g o  f i lm u  w ło s k ie g o , w y w o ła ł  o s try  p ro te s t  le w ic y .

i !  P r z e g lą d  F i lm ó w  N o r s k ie S i
w Świnoujściu

Dalsze naloty 
na DRW

Protest kob iet 
am erykańskich
LO N D Y N  PAP, Samoloty, 

bombowe Stanów Zjednoczo­
nych ponownie a takow ały w  
środę te ry to r iu m  Dem okratycz­
nej R e pub lik i W ietnam u ną 
północ i po łudnie od Hanoi. 
Jak podaje korespondent agen­
c ji Reutera, jedna z m aszyn nie 
pow róciła  do bazy, a je j p ilo ta  
Am erykan ie  zdo ła li uratować 
p rzy pomocy helikop tera .

W  środ ę o d d z ia ły  a m e ry k a ń s k ie  
s ta c jo n u ją c e  w  b a z ie  B ie ń  H o a w  
p o b liż u  S a jg o n u , po r a z  p ie rw s z y  
p rz e k ro c z y ły  rz e k ę  S ong  D o n g  N a i  
u w a ż a n ą  za  g ra n ic ?  s t r e fy  s ta le  
k o n t ro lo w a n e j p rze z  o d d z ia ły  p a r ­
ty z a n c k ie . A m e r y k a n ie  w y s ła li  k i l ­
k a  p a t r o li  n a  te r y to r iu m  p o w s ta ń ­
cze.

W A S Z Y N G T O N  P A P . W  środę  
p rze d  B ia ły m  D o m e m  z e b ra ły  się  
s e tk i k o b ie t  a m e ry k a ń s k ic h , a b y  
za p ro te s to w a ć  p rz e c iw k o  im p e r ia l i ­
s ty c z n e j p o lity c e  S ta n ó w  Z je d n o c zo  
n y c h  w  W ie tn a m ie .

Jak długie
mają być

damskie szorty?
N O W Y  J O R K . P rz e d  sądem  no ­

w o jo rs k im  ro z e g ra ła  s ię  o s ta tn io  
c ie k a w a  ro z p ra w a  w y to c z o n a  p rz e  
c iw k o  p e w n e j m o d e lce , k tó r a  p o ja ­
w i ła  się w  m ie js k im  p a rk u  w  szor  
ta c h , k tó ry c h  d łu g o ść z o s ta ła  za ­
k w e s tio n o w a n a  p rz e z  p e łn ią c e g o  
ta m  s łu żb ę  p o lic ja n ta . M o d e lk a  ta , 
2 6 -le tn ia  s e x -b o m b a  P a tr ic ia  M o r ­
g an  zg ło s iła  n a ro z p ra w ie  g o to ­
w ość zd ję c ia  sp ó d n ic y  i  u k a z a n ia  
s ę d z ie m u  s z o rtó w , a b y  m ó g ł p rz e ­
k o n a ć  s ię , że  m a ją  o n e  w y m a g a n ą  
d łu g o ś ć . P ra w o  o b o w ią z u ją c e  w  
s ta n ie  N o w y  J o rk  s tw ie rd z a , ż e  
s z o r ty  w in n y  k o ń c z y ć  się  co  n a j ­
m n ie j w  p u n k c ie  ś r o d k o w y m  m ię ­
d z y  b io d re m  a k o la n e m .

S ę d z ia  n ie  s k o rz y s ta ł je d n a k  z  
p ro p o z y c ji  m o d e lk i i  p o le c ił Jej 
z d ją ć  s z o rty  n a  o sobnośc i. S z o r ty  
zo s ta ły  z m ie rz o n e  i  u z n a n e  za  m oź  
l iw e  do n o sze n ia  w  m ie js c u  p u b ­
lic z n y m . M o d e lk ę  z w o ln io n o  m im o  
w y s iłk ó w  p o lic ja n ta , k t ó r y  tw ie r ­
d z i ł ,  ż e  w  m o m e n c ie  z a t r z y m a n ia  
p a n n a  M o rg a n  m ia ła  s z o rty  p o d w l  
n ię te , t a k  że  b y ły  w y ją t k o w o  k r ó t  
k ie .. .

Eksplozja 
w Barcelonie

P A R Y Ż  P A P . Co n a jm n ie j  13 osób  
p o n io s ło  ś m ie rć  w  w y n ik u  e k s p lo ­
z j i ,  ja k a  m ia ła  m ie js c e  w  śro d ę  w  
je d n e j  z fa b r y k  w  B a rc e lo n ie . E k s ­
p lo d o w a ły  m a te r ia ły  ła tw o p a ln e ,  
a le  szc zegó łów  d o ty ch c zas  n ie  po­
d an o  do w ia d o m o ś c i p u b lic z n e j.  
W ś ró d  o f ia r  ś m ie r te ln y c h  je s t  k i l ­

k o ro  d z ie c i.

Dziś w  Św inoujściu roz­
poczyna się drug i ju ż  z 
ko le i Przegląd Kró tkom e- 
trażowych F ilm ów  M or­
skich, w  k tórych prócz f i l  
móio polskich udział bio­
rą  również przedstaw'cie­
le w ie lu  w y tw ó rn i zaorani 
cznych m. in . z ZSRR, 
NRD, D an ii i  F in landiL  
Przegląd w zbudził w  ca­
łym  pąsie przym orskim  o- 
gromne zainteresowanie, 
należy sądzić że 3-dniowe 
spektakle film ow e oglądać 
będzie duża liczbo nie ty l 
ko mieszkańców Sw inoujś  
cia, ale również Vcznych 
wczasowiczów i  tu rvsJów, 
przybyłych na Szczecińskie 
Wybrzeże.

Na zd jęc iu : festiwalowe  
afisze na ulicach Św ino­
ujścia.

Foto. St. 'Cieślak
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Najnowocześniejsze jednostki 

M arynarki Wojennej
i r e z m ą  u d z i a ł  i d  l u i e l k i e j

paradzie XX4 eda
G D A Ń S K  PAP. Na W ybrzeżu rozpoczęły się ju ż  obchody punktach, a o um ów ione j go- 

20-lecia lu dow e j M a ry n a rk i W o jenne j. G łów ne uroczystości od - dż in ie  ..zero”  z ja w iły  się na tra 
będą się 26 i 27 bm . w  G dańsku. Jest w  n ich  zapow iedziany sie defilady, 
udz ia ł ok rę tów  w o jennych  ZSRR i NRD.

Ostatnia droga 
red. Feliksa Udana

W  N IE D Z IE L Ę  po salucie 
a r ty le ry js k im  odbędzie się 
'defilada lądowa oddzia łów  M a­
ry n a rk i W ojennej, a następnie 
w ie lk a  parada m orska. P rze w i­
dziane są też in teresujące poka 
zy, ja k  np. pokaz desantu m o r­
skiego, a w ieczorem  ilu m in a c ja  
okrę tów , pokazy ogn i sztucz­
nych itp .

Przygotow ania  do w ie lk ie j pa 
rady  w o jskow e j weszły w  ostat 
n ią  fazę. Pododdzia ły w o jsk  lą

Dromader
urodził się 

w ... pociągu
K A T O W IC E  P A P . J a k  d o n o s i 

c z w a r tk o w a  „ T r y b u n a  R o b o tn ic z a ”  
w  w a g o-n ie  to w a r o w y m  p o c ią g u  sto  
ja c e g o  n a  r a m p ie  k o le jo w e j w  B ie l  
fc k u -B ia łe j u r o d z i ł  s ię  m a ły  d ro m a  
d e r  —  je d n o g a rb n y  w ie lb łą d .  M a t ­
k a  m a łe g o  w ie lb łą d k a  je s t  w ła s n o ś  
c ią  c y r k u  „ G d a ń s k ” . W a r to  d o d a ć , 
i ż  n a ro d z in y  d ro m a d e ra  w  n a s z y m  
k l im a c ie  n a le ż ą  d o  z ja w is k  b a rd z o  
rz a d k ic h .

W ie lb łą d z ic a  i m a ły  c z u ją  s ię  d o ­
b rz e . M ło d y  d ro m a d e r , k t ó r y  Już 
w  d w ie  g o d z in y  po  u ro d z e n iu  z a ­
c z ą ł s ta w ia ć  p ie rw s z e  k r o k i ,  o t r z y ­
m a  im ię  w y b r a n e  d ro g ą  p le b is c y tu  
p odczas w y s tę p u  c y rk u  „ G d a ń s k ”  w  
B ie ls k u .

Pożar siarki 
w porcie gdańskim

G D A Ń S K  P A P . W  ś ro d ę  p ó ź n y m  
W ie c z o re m  z n ie  u s ta lo n y c h  d o tą d  
p rz y c z y n , p r z y  n a b rz e ż u  w  B ase­
n ie  K a s z u b s k im  p o r tu  g d a ń s k ie g o  
z a p a l i ła  s ię  z m a g a z y n o w a n a  s ia rk a .  
N a  szczęście p o ża r o k a z a ł się n ie ­
g ro ź n y . J e d n a k  a k c ja  z lo k a l iz o w a ­
n ia  o g n ia  i  z a b e z p ie c z e n ia  u rz ą d z e ń  
p o r to w y c h  t r w a ła  p rz e z  c a łą  n oc. 
W  l ik w id o w a n iu  p o ż a ru  b r a ły  u -  
d z ia ł  d w a  s ta tk i p o ż a rn ic z e . S t r a ty  
są  n ie w ie lk ie .

dowych, k tó re  wezmą ud z ia ł w 
defiladzie, p rzebyw a ją  obecnie 
w  Gdańsku na specja lnym  z ^ r t r  1 
pow aniu. 23 bm. nad ranem 
w strzym ano ruch  na g łów ne j 
a r te r ii Wrzeszcza, aby p rzepro ­
w adzić genera lną próbę d e fila ­
dy lądowej. P rzem aszerowały 
odd z ia ły  piesze, a za n im i prze­
je cha ły  ko lu m n y  zm oto ryzow a­
ne i zm echanizowane z czołga­
m i i tran spo rte ram i oraz o d ­
dz ia ły  w o jsk rak ie tow ych .

Załogi ok rę tów  prowadzą o- 
s la tn łe  przygotow ania  swoich 
jednostek do parady, k tó ra  od­
będzie się za k ilk a  dni. W  pa­
radzie te j wezmą m .in . udział 
najnowocześniejsze je dnostk i.

Sztab w o jsk  lo tn iczych  p ra ­
cu je  nad zsynchronizowaniem  
prze lo tów  z poszczególnych 
tras, aby w szystk ie  sam oloty 
spotka ły  się z dokładnością co 
do sekundy w  określonych

P O Ż E G N A LIŚ M Y  w czora j po 
raz osta tn i naszego nieodżało­
wanego kolegę i przy jac ie la , 
redaktora  F E L IK S A  JO R D A - 
I\A . K ró tk o  przed ceremonią 
pogrzebową u bram  Cmentarza 
Centralnego zebra li się na jb liż  
si w spó łp racow n icy Zm arłego, 
dziennikarze i lite ra c i, artyści 
tea trów , m uzycy i p lastycy, w ie  
!u  spośród rzesz czy te ln ików  
„K u r ie ra ” , k tó rzy  w  ciągu

Rzemiosło -  rozwój 
i  hamulce

W A R S Z A W A  PAP. Jak  w y n ik a  z osta tn ich  danych Zw iązku 
Izb  Rzem ieślniczych, w  I  kw a rta le  br. p rzyby ło  2,4 tys. no­
w ych  w arszta tów , a liczba  za trudn ionych  w  rzem iośle wzrosła 
o 2 560 osób. W  sum ie —  czynnych jest obecnie w  całym  k ra ­
ju  p raw ie  138 tys. zakładów , w  tym  na w si —  54,6 tys. Rze­
m iosłem  za jm u je  się ak tu a ln ie  244 tys. osób, z czego 69,4 tys. 
— na wsi.
Zw iększa się rów nież za in te­

resowanie rzem iosła m od e rn i­
zacją zakładów  i  uzup e łn ia ­
niem  wyposażenia. Za pośred­
n ic tw em  C e n tra li Techniczne j 
oraz B iu ra  O bro tu  M aszynam i 
i Surow cam i rzem ieś ln icy za­
k u p i li w  I  kw . br. m aszyny i 
narzędzia za b lisko  14 m in  zł.

Nadal jednak pow ażnym ' ha ­

m ulcem  w  rozw oju  rzem iosła 
usługowego jest b rak  lo k a li na 
w arsztaty. W tym  ro ku  rze­
m ieś ln icy  o trzym a li na ten cel 
zaledwie 97 lo k a li z nowego i 
starego budow nictw a. Również 
zaopatrzenie w  surowce i m a­
te ria ły , m im o pew nej popraw y, 
n ie  zaspokaja w  dostateczny 
sposób potrzeb zakładów

Na sądowej wokandzie

B ardzo
W S IE R P N IU  ub. ro ku  w  

dwóch sklepach PSS w  
Łobezie: n r  6 (spożyw­

czym) i n r  7 (m onopolowym ) 
przeprowadzono jednocześnie re 
m anent. W y n ik  b y ł szokujący: 
w  p ierw szym  sklepie niedobór 
w yn ió s ł ok. 400 tys. zł, w  d ru ­
g im  — ok. 100 tys. zł. Jak m o­
g ło dojść do ta k  w ysokich  
m ank, zwłaszcza w  sklepie n r 
6, w  k tó ry m  ogólna w artość 
w szystk ich  tow arów  nie prze­
kraczała n igdy  400 tys, z!., a 
przecież kom is ja  rem anentowa 
n ie zastała b y n a jm n ie j pustych 
półek? Częściowej odpowiedzi 
na to pytan ie  udz ie liła  rozp ra ­
w a  karna, zakończona niedawT- 
no przed szczecińskim  Sądem 
W ojew ódzkim . Na ła w ie  oskar­
żonych zasiadły k ie ro w n iczk i 
obydw u sklepów.

P rz e d e  w s z y s tk im  —  z  g r u n tu  
n ie p r a w id ło w y  b y ł  s y s te m  z a o p a ­
t r y w a n ia  s k le p ó w . P rz e d s ię b io rs tw o  
d o p u s zc za ło  do  te g o . że  k ie r o w n ic y  
s k le p ó w  z a o p a tr y w a li  s ię  s a m o ­
d z ie ln ie  w  h u r t o w n i  i  s k le p a c h  ro z  
d z ie lc z y c h . Z d a r z a ły  się  w y p a d k i ,  
ż e  o d b ió r  t o w a r u  d o s ta rc zo n e g o  
p rz e z  k o n w o je n tó w  do o b y d w u  
s k le p ó w  k w i t o w a n y  b y ł  p rz e z  k ie  
ro w n ic z k ę  je d n e g o  s k le p u , b y w a ło  
i t a k ,  że  t o w a r  d o s ta rc z a n o  do  
o b y d w u  s k le p ó w , a  f a k t u r ę  w y s ta  
w ia n o  n a  je d e n . Z a p le c z e  s k le p u  
n r  6 b y ło  c ias n e , w o b e c  czego  część  
t o w a r u  p rz e c h o w y w a n o  w  s a s ie d -  
|» im  s k le p ie  n r  2 . VV p o d rę c z n y m  .

m a g a z y n ie  s k le p u  n r  6 b y ła  d z iu ­
r a  w y g r y z io n a  p rz e z  m y s z y , p r z y  
c z y m  t a k  się  d z iw n ie  z ło ż y ło , że  
m o ż n a  b y ło  p rz e z  n ią  w ło ż y ć  rę k ę  
i  o tw o rz y ć  z a m k n ię te  d r z w i .  K ie ­
ro w n ic z k a  s k le p u  k i lk a k r o t n ie  d o ­
s trz e g ła  ś la d y  o tw ie r a n ia  d r z w i tą  
d ro g ą , w y d a w a ło  s ię  j e j  je d n a k ,  
że  w  s k le p ie  n ic zeg o  n ie  b r a k u je  
i  n ie  s k ła d a ła  ża d n e g o  m e ld u n k u .

RZECZ JA S N A , że p rzy  tego 
rodza ju  „po rządkach”  o tw ie ra ły  
się nieograniczone m ożliw ości 
nadużyć dla szerokiego kręgu 
ludz i. K ie ro w n iczk i sklepów7 
spostrzegły b ra k i ju ż  na długo 
przed ow ym  rem anentem , k tó ­
ry  u ja w n ił ta k  ogrom ne m an­
ko. Podczas ko le jn ych  rem a­
nentów  ra to w a ły  się ja k  m ogły  
przed u jaw n ien iem  n iedoborów  
— pod staw ia ły  puste skrzy­
nie za pełne, pożyczały sobie 
w za jem n ie  to w a ry  i  pieniądze, 
u jm o w a ły  w  rem anencie tow a­
ry, k tó ry m i obciążały sklep do­
p iero po zakończeniu rem anen­
tu , itp . Trzeba przyznać, że u - 
daw ało im  się to dość długo, a 
w  m iędzyczasie suma b raków  
n ieustannie rosła.

S ą d  n ie  d o p a t r z y ł sie  w  d z ia ła ­
n ia c h  o s k a rż o n y c h  g r a b ie ż y  m ie n ia  
sp o łe czn e g o  z  ch ę c i z y s k u , u z n a ł je  
je d n a k  w in n y m i n ie d o p e łn ie n ia  o -  
b o w ią z k ó w  s łu ż b o w y c h , p o le g a ją ­
cego w  s -c ze g ó ln o ś c i n a u k r y w a ­
n iu  b r a k ó w  to w a r o w y c h , w y k a z y ­
w a n iu  w  re m a n e n ta c h  t o w a r ó w ,  
których w sklepie nie było, doko-

manko
n y w a n iu  f ik c y jn y c h  p rz e r z u tó w  
m ię d z y  s k le p a m i, u jm o w a n iu  w  re  
m a n e n ta c h  t o w a r ó w , k t ó r y m i s k le p  
n ie  b y ł je szc ze  o b c ią ż o n y , n ie  m e l­
d o w a n iu  o s tw ie rd z e n iu  o tw a rc ia  
m a g a z y n u  p rz e z  o s o b y  n ie p o w o ­
ła n e .

K ie row n iczka  sklepu n r  6 
A N N A  S Z Y M A N O W S K A  za 
spowodowanie m anka  w  w yso­
kości 418 tys. zł. skazana zo­
sta ła na 3 la ta  i  6 m iesięcy w ię  
zienia, natom iast S T A N IS Ł A ­
W A  SPYR A (sklep n r 7) za 
m anko w  w ysokości 93 tys. zł. 
— na 1 ro k  i  6 m iesięcy więzie 
nia. Zarówmo p ro ku ra to r ja k  i 
obrońcy oskarżonych zapowie­
dz ie li złożenie re w iz ji do Sądu 
Najwyższego.

* *  •
Postronnem u obserw atorow i 

procesu nieodparcie nasuwa się 
wn iosek, że w  te j spraw ie w inę 
ponoszą nie ty lk o  oskarżone. 
W ydaje się, że ca ły  system 
zaopatryw ania  i  rozliczania skle 
pów  łobeska PSS opa rła  na m i 
tycznym  założeniu, że tow ar 
przechodzić będzie w y łączn ie  
przez ręce osób idea ln ie  uczci­
wych... O statecznie — państwo 
wa kiesa została zubożona o 
pó ł m ilio n a  zło tych. K to  je 
u k ra d ł napraw dę — tego chy­
ba nie dow iem y się ju ż  n igdy

-  f i .  R o c n

N A D  o tw a rtą  m ogiłą, 
na C m entarzu C e n tra l­
nym  Rodzina, na jb liżs i 
przyjacie le , koledzy i współ 
p racow nicy żegnają na 
zawsze redakto ra  Feliksa 
Jordana.

Fot. ST. C IEŚ LA K

Obrady Prezydium 
Wojewódzkiej Rady 

Przyjaciół Harcerstwa
W CZO RAJ pod przewod­

n ic tw em  I  sekretarza K W  
PZPR, posła A n toniego W A ­
L A S Z K A  obradow ało Prezy­
d ium  W ojew ódzkie j Rady P rzy 
ja c ió ł Harcerstwa.

Na posiedzeniu om aw iano ak­
tua lne  p rob lem y pracy sżcze- 
cińskiego harcerstwa. W  p ie rw ­
szym punkcie  p rezyd ium  oceni­
ło rea lizac ję  w n iosków  z osta t­
niego posiedzenia w  zakresie 
dalszego rozw o ju  harcerstw a i 
ruchu p rzy ja c ió ł ZH P, ze szcze­
gólnym  uwzględnien iem  G ro­
m adzkich Rad P rzy ja c ió ł H a r­
cerstwa. P rezyd ium  oceniło rów  
nież zakończone ju ż  organiza 
cy jne  i program owe p rzygoto­
w ania do tegorocznej a k c ji le t­
niej. Na posiedzeniu p rzy ję to  
także in fo rm ac ję  o uchwałach 
Rady G łów nej P rzy ja c ió ł H a r­
cerstwa w  spraw ie dalszego 
rozw oju  i  um ocnienia szeregów 
Z H F  v/ szczecińskich szkołach 
zawodowych i  p rzyzakłado­
w ych . (kg)

Pożegnanie
szkoły

W A R S Z A W A  PAP. We w szy­
s tk ich  szkołach zabrzm ia ł w  
czw artek os ta tn i dzwonek, oznaj 
m ia ją cy  zakończenie zajęć le k ­
cyjnych. Od rana panow ał w  
n ich  odśw ię tny nastró j. N a uro 
czystych spotkaniach wręczono 
uczniom  świadectwa i d yp lo ­
m y oraz podsumowano w y n ik i 
całorocznej pracy. Nauczyciele 
zosta li obdarow ani kw ia ta m i.

W akacje rozpoczęło ok. 7,5 
m in . uczn iów  szkół wszystkich 
typ ó w  oraz ok. 300 tys. nau­
czyc ie li. -

osta tn ich  18 la t  n iep rzerw a­
ne j pracy red. F E L IK S A  JO R ­
D A N A  jako  pub licys ty  i  
k ry ty k a  spo łeczno-ku ltu ra lne ­
go- naszej gazety szanowali w 
N im  i c e n ili dzienn ikarza d u ­
żej klasy, ciętego fe lie ton is tę , 
w ytraw nego  recenzenta na m ia  
rę nie t j ik o  szczecińską. P rzy ­
b y li pożegnać Zm arłego p rzy ­
jacie le i  ko ledzy ze Z w iązku  
B o jow n ików  .o W olność i Demo 
krac ję , reprezentanci w ładz 
szczecińskich i zw iązków  tw ó r­
czych, dzieci z k lasy I I  b 
Szkoły podstawowej n r 60 — 
koledzy 9-le tn iego syna Z m ar­
łego, Kazia Jordana...

Jest godz. 15 z m in u ta m i, gdy 
nadjeżdża pogrzebowy ka ra ­
wan. W  stronę m og iły , p rzy  
tru m n ie  ze zw łokam i n a jd roż ­
szego je j człow ieka podążają w  
żałobnej czerni żona F E L IK S A  
JO R D A N A , syn, k re w n i, p rzy ­
jaciele.

Nad o tw a rty m  grobem  — po­
chylony, o k ry ty  k ire m  sztan­
d a r ZBoW iD . Do tru m n y  
zb liża  się naczelny redak­
to r  „K U R IE R A  SZC ZE C IŃ ­
S K IE G O ”  i  przewodniczący Za 
rządu szczecińskiego oddzia łu 
S towarzyszenia D zienn ika rzy 
P o lskich , red. JA N  B A B IŃ S K I, 
aby w  im ie n iu  p rzy jac ió ł, 
w spó łp racow n ików  i  całego gro 
na dz ienn ika rzy  pożegnać je d ­
nego z p ion ie rów  szczecińskiej 
prasy.

W  im ien iu  w ładz  i społeczeń­
stwa szczecińskiego pożegnał 
znanego powszechnie działacza 
ku ltu ra lnego  regionu w iceprze­
w odniczący P rezydium  M RN, 
Z D Z IS ŁA W  M IT K IE W IC Z .

Padają na opuszczoną do gro 
bu trum nę  pierwsze grudy zie­
m i, a gdy ju ż  usypa ły  się w  
m og ilny  kopiec, zebrani pod­
chodzą z w iązankam i kw ia tó w  
i z w ieńcam i: od wTydz ia łów  
k u ltu ry  p rezyd iów  W RN i 
M RN, od Stowarzyszenia Dzień 
n ika rzy  P o lskich , od Rady Za­
k ładow e j Szczecińskiego W y­
daw nictw a Prasowego, od re ­
dakc ji „G łosu Szczecińskiego”  
i  „K u r ie ra  Szczecińskiego” , od 
k ie ro w n ic tw a  i zespołów 
Państw. T ea trów  D ram atycz­
nych, Państw. O pe re tk i Szcze­
c ińsk ie j, F ilh a rm o n ii im . M. 
K arłow icza , W oj. P rzedsięb ior- 
s lw a Im prez  A rtys tycznych  od 
p racow n ików  Radia i T e le w iz ji, 
K lu b u  „13 M uz” , od rodz iny, 
k rew nych  i na jb liższych p rzy ­
jac ió ł.

(a)

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

S /s  „ P S T R O W S K I”  _  % D a n i i  
pod b a la s te m .

S/s  „ M A L B O R K ”  —  z  D a n ii  
po d  b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /s  „ K R U S Z W IC A ”  —  d o  A -  
f r y k i  Z a c h o d n ie j z d ro b n ic ą .

M /s  „ K R U T Y N I A ”  — d o  L o n ­
d y n u  z d ro b n ic ą .

M /s  „ Ś W IE T L IK ”  —  d o  L o n ­
d y n u  z d ro b n ic ą .

S /s  „ B IE L S K O ”  —  d o  D a n i i  
z w ę g le m .

S/s „ K O L N O ”  —  d o  D a n i i  z  
w ę g le m .

S/s „ W IE C Z O R E K ”  —  d o  D a ­
n i i  z w ę g le m .

M /S  „ I N A ”  Z D O B Y Ł A  T Y T U Ł  
Z A Ł O G I

P R A C Y  S O C J A L IS T Y C Z N E J

23 c ze rw c a  z a ło g a  m o to ro w c a  
P Z M  m /s  „ In a ” , ja k o  d z ie w ię t ­
n a s ta  w e  f lo c ie  szc ze c iń s k ie g o  
a r m a to r a , r iz y s k a ła  z a s z c z y tn y  
t y t u ł  Z a ło g i P r a c y  S o c ja lis ty c z ­
n e j .  W  cza sie  w s p ó łz a w o d n ic tw a  
s ta te k  d o w o d z o n y  p rz e z  k p t .  ż . 
w . K a z im ie r z a  B R A N K O  u z y ­
s k a ł p o n ad  70 ty s . z ło ty c h  osz­
c zę d n o śc i o ra z  d u ż e  d o d a tk o w e  
w p ły w y  d e w iz o w e . 18 c z ło n k ó w  
z a ło g i o t r z y m a ło  s re b rn e  o d z n a ­
k i  B P S .



Wywiad z Ministrem Zeęglugi 
J. Burakiewiczem

TEG O RO CZN E D n i M orza zbiegają się z dwudziestą 
rocznicą gospodarki m o rs k ie j P o lsk i Lud ow e j. Jednocześ­
n ie  ro k  bieżący je s t okresem  przygo tow yw an ia  p lanów 
na przyszłę p ięc io la tkę , nak reś lan ia  k ie ru n kó w  dalsze­
go, szybkiego ro zw o ju  ca łe j gospodarki m orsk ie j.

K o rzys ta ją c  z pob ytu  w  Szczecinie m in is tra  Żeglugi — 
Janusza R u rak iew icza, p o p ro s iliśm y  o udzielenie w y ­
w ia d u  d la  „K u r ie ra  M o rsk ie g o ” .

—  T O W A R Z Y S Z U  M in is t r z e ,  
d w u d z ie s to le tn i d o ro b e k  p o ls k ie j  
g o s p o d a rk i m o r s k ie j,  w  t y m  t a k ­
ż e  o s ią g n ię c ia  p rz e d s ię b io rs tw  r e ­
s o r tu  Ż e g lu g i P o m o rz a  Z a c h o d ­
n ie g o  są z n a n e  n a s z e m u  s p o łe ­
c z e ń s tw u . W  d o ro b k u  t y m  są  je d  
n a k  p e w n e  e le m e n ty , k t ó r e  z a ­
s łu g u ją  n a  u t r w a le n ie ,  o d e g ra ły  
b o w ie m  r o lę  d e c y d u ją c ą  w  ro z ­
w o ju  ca ło ś c i p o ls k ie g o  g o s p o d a r­
s tw a  n a  m o rz u . Ic h  a k tu a ln o ś ć  
n ie  p rz e m in ie  w r a z  z  p ie rw s z y m  
d w u d z ie s to le c ie m , b ę d ą  o n e  o d ­
g r y w a ć  n a d a l w a ż n ą  r o lę  w  d a l­
s z y m  r o z w o ju  f lo t y  h a n d lo w e j  
i  r y b a c k ie j ,  p o r tó w  o ra z  s to czn i 
re m o n to w y c h  i  rz e c z n y c h .

—  T Y C H  decydujących ele­
m entów  jes t sporo, trud no  by­
łoby  w ięc om ów ić w szystkie. 
W spomnę d latego ty lk o  o n ie  
k tó rych . Gospodarka m orska 
—  ja k  w iadom o — pe łn i w  zde 
cydowamej w iększości służeb­
ną ro lę  wobec polskiego han­
d lu  zagranicznego. F lo ta  han­
d low a, po rty , stocznie rem on­
towe, a naw et stocznie rzeczne 
i  żegluga śródlądow a są waż­
nym  czynn ik iem  a k ty w iz a c ji i 
ro zw o ju  hand lu  zagranicznego. 
Ten fa k t  n ie w ą tp liw ie  _ u ła ­
tw ia ł,  zwłaszcza w  osta tn im  o- 
k res ie  szybki rozw ó j gospodar 
k i m o rsk ie j. Jak jednak pa­
m ię tam y, b y ł w  m in ionym  
dw udziesto lec iu  okres, że trze ­
ba by ło  społeczeństwo przeko­
nyw ać  o potrzebie inw estow a­
n ia  w e f lo tę  hand low ą i r y ­
backą, p o rty  oraz stocznie 
rzeczne. D z is ia j ju ż  n ikogo nie 
trzeba  przekonyw ać o koniecz 
ności i  opłacalności inw esto­
w a n ia  w  gospodarkę m orską. 
Jest to  ju ż  fa k t  nam aca lny i 
dow iedziony, naw et d la  ludnoś 
c i cen tra lnych  reg ionów  k ra ­
ju . Co ważniejsze, to  pojm ow a 
n ie  sp raw  m orza jest w y n i­
k ie m  nie ty lk o  szerokie j p ro ­
pagandy, ale przede w szystk im  
dobrze zrozum ianego rachunku  
ekonomicznego, dokonyw ane­
go często naw et w  ska li je ­
dne j fa b ry k i,  k tó re j p rodukc ja  
zależy bądź od im p o rtu  zam or­
sk ich  surow ców , bądź od eks­
p o rtu  w yro b ó w  gotow ych. A  
przecież m ało  jes t w  Polsce za 
k ła dów , k tó rych  działalność 
n ie  by ła b y  związana bezpośre­
dn io  z hand lem  zagranicznym  
a pośredn io z gospodarką m or 
ską. W łaśn ie zrozum ienie w  
szerokich rzeszach społeczeń­
s tw a  ra n g i gospodarki m o r­
sk ie j jes t jednym  z n a jb a r­
dz ie j decydu jących elem entów  
w  dw udz ie s to le tn im  dorobku  
naszego gospodarzenia na m o­
rzu.

—  J A K IE  je s zc ze  e le m e n ty  d e ­
c y d u ją c e  w  ro z w o ju  g o s p o d a rk i  
m o r s k ie j ,  z w ła s z c z a  P o m o rz a  Z a ­
c h o d n ie g o  z a s łu g u ją  n a  p o d k r e ­
ś len ie ?

— F A K T ,  ż e  p o tr z e b a  r o z w o ju  
g o s p o d a rk i m o rs k ie j z n a la z ła  z ro ­
z u m ie n ie  w  c a ły m  s p o łe c z e ń s tw ie  
w y z w o l i ł  o g ro m n y  ła d u n e k  in ic ja ­
t y w y  z e  s t ro n y  k ie r o w n ic t w ,  a k t y ­
w u  i  za łó g  p rz e d s ię b io rs tw  go sp o ­
d a r k i  m o r s k ie j.  J e s t to  z ro z u m ia łe  
d o c e n ia n ie  ro l i  m o rz a , p rz y c h y ln a  
a tm o s fe ra  d !a  p ro b le m ó w  te j  g a łę z i  
g o s p o d a rk i s tw o r z y ło  k l im a t  t w ó r ­
c zy c h  p o s z u k iw a ń  i  s k ło n iło  p r a ­
c o w n ik ó w  m o rz a  d o  s to s o w a n ia  co  
r a z  le p s z y c h  r o z w ią z a ń  e k s p lo a ta ­
c y jn y c h .  J e s t  to  s zc ze g ó ln ie  w id o c z  
n e  w ła ś n ie  w  p rz e d s ię b io rs tw a c h  
re g io n u  s zc ze c iń s k ie g o . P rz e c ie ż  to  
w  S zc ze c in ie  n a r o d z iła  s ię  k o n c e p ­
c ja  z o rg a n iz o w a n ia  b a rd z o  w a ż n e ­
g o  p o łą c z e n ia  ż e g lu g o w e g o  do  p o r ­
t ó w  A f r y k i  Z a c h o d n ie j.  T u  z a in i ­
c jo w a n o  p ie rw s z e  s o c ja lis ty c z n e  
p o ro z u m ie n ie  że g lu g o w e , z w a n e  w  
s k ró c ie  „ U n ia f r ic a ” , k t ó r e  p rz e ­
k s z ta łc o n o  w  s ta łv  i p o m y ś ln ie  ro z  
w i j a ją c y  ? ie  s e rw is  l in io w y  do p o r  
t ó w  z a c h o d n io a f ry k a ń s k ic h . P o w a ż ­
n e  s u k c e s y  m a  ró w n ie ż  P Ż M  w  
d z ie d z in ie  ro z w ó j u  t ra m p in g u  oce­
a n ic z n e g o , d z ię k i  m a k s y m a 'n e m u  
w y k o r z y s t a n iu  je d n o s te k  p o c h o d zą ­
c y c h  z z a k u p u  to n a ż u  u ż y w a n e g o .  
Z m n ie js z o n o  d z ię k i  te m u  d y s p ro ­
p o r c je  m ię d z y  to n a ż e m  ln io w y m  
a  t r a m p o w y m . N a  p o d k re ś le ń '©  z a ­
s łu g u je  t a k ż e  f a k t .  ż e  d o k e rz y  
szc ze c iń s c y  d ą ż ą c  d o  u n o w o c ze ś ­
n ie n ia  p o te n c ja łu  p o r to w e g o  w e s z li  
z  in ic ja ty w ą  u tw o r z e n ia  w  Ś w in o ­
u jś c iu  b a z y  p r z e ła d u n k u  t o w a r ó w

gospodarowyw anin ie rezerw  o r­
ganizacyjno-lechch n i czny eh.

— Ponieważ -  —  ja k  ju ż  po­
wiedziałem  — śi środow isko m or 
skie Pomorza i  Szczecińskiego 
znane jest z in iin ic ja ty w , jestem  
przekonany, że fe ty m  ogrom nym  
i trud nym  zadadaniom  w  pe łn i 
sprosta. Wyraża.żając to p rzeko­
nanie, cheia łbynym  z o ka z ji D n i 
M orza i  dw udzdziesło lecia po l­
sk ie j gospodarkrk i m o rsk ie j prze 
siać załogom przedsięb io rs tw  
m orsk ich  Z iem ani Szczecińskiej 
za pośre&nictwtwem  „K u r ie ra  
M orsk iego”  serćrdeczne podzięko 
w a n ie  za dotyckchczasowy t ru d  i  
życzenia dalszytych sukcesów w 
pracy  nad da ls lszym  szybk im  i 
h a rm o n ijn ym  rt rozw o jem  wszyst 
k ic h  dziedzin $ gospodark i m o r­
sk ie j.

Rozum a w ia ł:

A . K IL N A R  M iesięczny dodatek „K u r ie ra  Szczecińskiego” N r  6 (42)

m a s o w y c h , co p o z w o li w  z n a c z n ie  
s ze rs zy m  s to p n iu  w y k o r z y s ta ć  ż e ­
g lu g ę  o d rz a ń s k ą  ja k o  t a n i  i  do ­
g o d n y  ś ro d e k  t ra n s p o r tu .

—  W a r t o  w re s z c ie  p rz y p o m n ie ć ,  
ż e  to  r y b a c y  d a le k o m o r s c y  re g io ­
n u  s z c z e c iń s k ie g o  w  b a rd z o  k r ó t r  
k i m  cza sie  o p a n o w a li  m e to d y  i tec h  
n ik ę  p o ło w ó w  n a  w o d a c h  A t la n t y ­
k u  p o łu d n io w e g o .

—* O D  P O Ł O W Y  u b . r . ,  a  w ię c  
o d  I V  Z ja z d u  P Z P R  to c z y  s ię  w  
ś ro d o w is k u  m o rs k im  S zc ze c in a  d y  
s k u s ja  n a d  w y ty c z e n ie m  k i e r u n ­
k ó w  r o z w o ju  g o s p o d a rk i m o r ­
s k ie j  w  p rz y s z ły m  p ię c io le c iu . N a  
ja k ie  p ro b le m y  b ę d z ie  p o ło ż o n y  
s z c z e g ó ln y  n a c is k  w  r o z w o ju  
p rz e d s ię b io rs tw  re s o r tu  Ż e g lu g i  
re g io n u  s zc ze c iń s k ie g o  w  la ta c h  
1966— 1970?

—  U JM U JĄ C  w  skrócie, 
g łów ne k ie ru n k i ro zw o ju  go­
spodark i m o rsk ie j Pomorza 
Szczecińskiego przedstaw ia ją  
się następująco: dalsza rozbu­
dow a f lo ty  tram pow e j PŻM , 
rozw ó j przedsięb io rs tw  ryb o ­
łó w stw a  m orskiego, zwiększe­
nie po tenc ja łu  po rtu , zwłasz­
cza przystosowanie go do ob­
s ług i s ta tkó w  o dużym  tonażu 
oraz odpow iednie zwiększenie 
po tencja łu  rem ontowego i na­
ukowo-badawczego.

—  Sądzę jednak, że ważne 
są n ie  ty lk o  k ie ru n k i rozw o ju  
gospodarki m o rsk ie j reg ionu 
szczecińskiego, ale pewne w ę­
złowe e lem enty, k tó ry c h  ro z ­
w iązan ie  zadecyduje o tem pie 
tego rozw oju . Jak ju ż  pow ie­
dz ia łem  na w stępie, dziś nie 
trzeba n ikogo przekonyw ać o 
potrzebie in w estow ania  w  go­
spodarkę m orską. N a k ła d y  in ­
w estycy jne  resortu  Żeg lug i w  
la tach  1966— 1970 w yn iosą po­
nad 20 m ld  zł, z tego oko ło  40 
proc. p rzypadn ie  na Pomorze 
Szczecińskie. Jest to  znacznie 
w ięcej n iż  w  obecnej p ię c io la t­
ce, choć i ta  sum a nie zaspo­
k a ja  w szys tk ich  zgłoszonych 
potrzeb. W ęzłow ym  w ięc zaga­
dnieniem  będzie pełne, a za­
razem gospodarne w yd a tko w a ­
nie ś rodków  in w estycy jnych , 
zwłaszcza na ro b o ty  bud ow la ­
no -m ontezowe. D ru g im  w ęzło­
w ym  zadaniem , ciągle zresztą 
a k tu a ln ym  w  ca łe j gospodarce 
narodow ej jes t coraz lepsze, 
e fek tyw n ie jsze  w yko rzys tyw a ­
n ie ju ż  posiadanego potencja ­
łu , w a rtośc i w ie lu  m ilia rd ó w  
zło tych, sta łe w y k ry w a n ie  i  za

dorobku
wynikają zaduma

G O S P O D A R K A  m orska jest w  najszerszym  tego słowa zna­
czeniu decyd u jącym  czynn ik iem  ro zw o ju  naszego w ojew ództw a. 
Już v / te j c h w ili ,  bezpośrednio i  pośrednio p raw ie  jedna trze ­
cia m ieszkańców  naszego reg ionu jest zw iązana z gospodarką 
m orską. W a ch la rz  tych  pow iązań jest bardzo szeroki, zaczy­
na się b o w ie m  od m arynarza , pływ ającego na s ta tku  naszej 
f lo ty  h a n d lo w e j, a kończy na sprzedaw czyni w  sklepie, k tó ra  
często naw et n ie  zdaje sobie spraw y, że je j  m iejsce pracy 
jest re zu lta tem  ro zw o ju  gospodarki m orsk ie j.

P rob lem y n e to d ,  fo rm  i  za­
kresu e ksp ło a .a e ji bogactw  m o­
rza b y ły  w  o k re s ie  X X -le c ia  
P o lsk ie j R ze czypospo lite j L ud o ­
w e j zawsze w  cen trum  uw agi 
p a r t ii i  rządu. G ospodarka m o r 
ska, b y ła  czę s to  przedm iotem  
bezpośredniego za in te resow ania  
w o jew ódzkich  w ła d z  p a r ty j­
nych, k tó re  za w sze  uw aża ły  tę 
dziedzinę p rz e m y s łu  za k lucz 
— do w y k s z ta łc e n ia  p ro f ilu  roz 
w o jow ego naszego wojew ódz­
twa.
N a  k a ż d y m  z  o d c in k ó w  g o s p o d a rk i 

m o rs k ie j m a m y  d o  z a n o to w a n ia  
w  o k re s ie  o s t a t n ic h  la t  s zc zeg ó ln ie  
d u ż e  su k c e s y .

P o tw ie r d z i ło  t o  o s ta tn ie  p le n a rn e  
p o s ie d z e n ie  K W ,  p o ś w ię c o n e  z a g a d ­
n ie n io m  u r u c h a m ia n ia  r e z e rw , p o d ­
n o s ze n ia  ja k o ś c i p ro d u k c j i  i n a k r e ­
ś le n i^  k ie r u n k ó w  ro z w o ju  go sp o ­
d a r k i  m o rs k ie j w  la ta c h  1966— 70.

D Y N A M IC Z N Y  RO ZW Ó J

N A JW IĘ K S Z E  sukcesy m a ­
m y do zanotow ania w  dziedzi­
nie rozw o ju  zespołu przedsię­
b io rs tw  rybo łó w stw a  da leko­
m orskiego. U d z ia ł naszych 
przedsięb io rs tw  w  połowach 
całego polskiego rybo łó w stw a  
dalekom orskiego w zrós ł z 2 
proc. w  ro ku  1950 do 35 proc. 
w  ro ku  1964. W zrost połow ów  
ksz ta łtow a ł się następująco:

1950 r. —  0,8 tys. ton  
1956 r. —  14,3 tys. ton  
1964 r. —  73,1 tys. ton  

In te n syw n y  ro zw ó j no tu jem y 
rów n ież  w  prze ładunkach ze­
społu portowego S zczecin-Sw i- 
noujście. D yn am ika  w zrostu 
prze ładunków  jest rezu lta tem  
polepszania się wyposażenia 
technicznego i  kadrow ego po r­

Z okazji

i i  MORZA 
serdeczne życzenia

p ra co w n iko m  
gospodark i m o rsk ie j 
składa

„mmm"

tu , jego ko rzys tnych  w a ru n kó w  
lo ka liza cy jn ych  i  pop raw y efek 
tyw nośc i p racy  szczecińskich, 
portow ców .

W  ciągu 10-ciu la t  nastą­
p iło  p raw ie  podw ojenie prze­
ładunków , rzecz raczej nie spo­
tykana  w  żadnym  z europe j­
sk ich  portów .

R o z w ó j f lo t y  h a n d lo w e j w re g io ­
n ie  s z c z e c iń s k im  c h a r a k t e r y z u je  się 
ta k ż e  w y s o k ą  d y n a m ik ą .  W 1931 ro 
k u  P o ls k a  Ż e g lu g a  M o rs k a  d y s p o ­
n o w a ła  1» s t a tk a m i o łą c z n e j n o ś­
n o ś c i 46,2 ty s . D W T ,  w  1935 r o k u  —  
32 s ta tk a m i o łą c z n e j  nośnośc i 76 
ty s . D W T , w  1960 r o k u  —  57 s ta t ­
k a m i o łą c z n e j  nośnośc i 199,6 D W T ,  
w  1965 ro k u  —  106 s t a tk a m i o  łą c z ­
n e j  nośnośc i 461 ty s . D W T .

R o z w ó j z a p le c z a  te c h n ic z n o -r e ^  
m o n to w e g o , te c h n ic z n o -n a u k o w e g ó  
i  k a d ro w e g o , z e s p o łu  p rz e d s ię ­
b io rs tw  u s łu g o w y c h  i u rz ę d ó w  b y ł  
n a s tę p s tw e m  w z ro s tu  t rz e c h  w y m ię  
n io n y c h  d z ie d z in  g o s p o d a rk i m o r ­
s k ie j .  R ó w n ie ż  w  t e j  d z ie d z in ie  m o ­
ż e m y  z a n o to w a ć  in t e n s y w n y  r o z ­
w ó j .  N p . w  o b e c n e j 5 - la tc e  p o te n ­
c ja ł  r e m o n to w y  w z ró s ł o  112,1 p ro c . 
a w ię c  n a s tą p iło  je g o  p o d w o je n ie  
w  p o ró w n a n iu  z  p o z io m e m  1961 r.;

P o w o ła n e  zo s ta ły  d w ie  s z k o ły  
m o rs k ie , w z ro s ło  z n a c z e n ie  i  r o la 1 
n a s zy c h  w y ż s z y c h  u c z e ln i w  k s z ta ł­
c e n iu  k a d r  d la  g o s p o d a rk i m o rs k ie j  
n as zeg o  re g io n u .

O drębną dzi.edziną jest zespół 
p rzedsięb io rs tw  przem ysłow ych, 
dz ia ła jących na rzecz gospo­
d a rk i m o rsk ie j i  ściśle z  n ią 
zw iązanych. Podstawową ro lę  
odg ryw a tu ta j S tocznia Szcze-; 
c ińska A . W arskiego. k tó re j' 
ro la  w  naszym w o jew ództw ie  
jest bardzo is to tna, a wśród 
p rzedsięb io rs tw  przem ysłowych' 
decydująca. Rozwój przem ysłu  
okrętow ego naszego regionu 
cha rak te ryzu je  się rów n ież o l­
b rzym ią  dynam iką. W  la tach  
1955— 1960 stoczniowcy prze­
kaza li do eksp loa tac ji 48 sta t­
k ó w  o łącznej nośności 203 tys. 
D W T. N a tom iast w  latach' 
1961— 1965 przekażą 61 statków; 
o łącznej nośności 411 tys. 
DW T.

Ten in ten syw ny I  wszech­
s tron ny  ro zw ó j gospodarki 
m o rsk ie j b y t m oż liw y  przede 
w szys tk im  dz ięk i o lb rzym im  
środkom , k tó re  p a rt ia  i  rząd 
p os taw iły  do dyspozyc ji przed­
s ię b io rs tw  m orsk ich . Jest rów ­
nież rezu lta tem  a k tyw no śc i eko 
nom iczno-spotecznej lu d z i p ra ­
cujących w  gospodarce m or­
sk ie j i  in s p ira to rs k ie j r o l i  o r ­
gan izac ji p a rty jn ych .

S Z Y B K I. H A R M O N IJN Y  
RO ZW Ó J

SZEROKA dyskusja na ,  
nym posiedzeniu Komitetu Woje-

(Dokończenie na  stron ie  
następnej}



Socjalistyczna współpraca
w iegiudze morskiej
H IS T O R IA  ludzkości jest ściśle zw iązana z opa now y­

w aniem  ż yw io łu  m orskiego. Już od w ie lu  w ie kó w  żeglu­
ga m orska odg ryw a don iosłą ro lę  w  ksz ta łtow a n iu  się 
m iędzynarodow ych s tosunków  po litycznych , han d low ych  
i  k u ltu ra ln y c h  i ro la  ta  w zras ta  rów no leg le  do w y k s z ta ł­
cania się w ie lk iego , św iatow ego podzia łu  pracy, rozsze­
rza n ia  w ym ia n y  to w a ro w e j i  udoskonalania ś rodków  tra n s ­
p o rtu  m orskiego.

W  tym  też sensie m ożem y RW PG, p ierw szą detaszowaną 
m ów ić  o żegludze m o rsk ie j ja -  lin ię  B ra ila —Lew an t, służącą 
ko o w ażnym  czynn iku  św ia - rów nież in teresom  in n ych  k ra ­
towego postępu, choć h is to r ia  jó w  nadduna jsk ich . B y ła  to 
zna rów n ież  p rzyp a d k i w y k o - pierw sza soc ja lis tyczna lin ia  
rzys tyw a n ia  um ie ję tnośc i u p rą - regu larna w  pe łnym  tego słowa 
>viania żeglugi do celów nie znaczeniu na ty m  szlaku że- 
przynoszących zaszczytu lu d z - g lugow ym . K ilk u le tn ia  eksp lo- 
kości. a tac ja  l in i i ,  oprócz bezpośred-

Współczesne życie jes t nie do n ich  e fek tó w  ekonom icznych, 
pom yślen ia  bez wysoce ro z w i-  u m o ż liw iła  nad duna jsk im  k ra -  
niętego tra n sp o rtu  m orskiego, jo m  socja lis tycznym  o tw a rc ie  
a w ięc s ta tków  i  m iędzyn a ro - na podstaw ie doświadczeń 
dow ej w spó łp racy  w  ty m  za- P Ż M  w łasnych  połączeń re - 
kresie. gu la rnych .

w a n ym i radz ie ck im i o rgan iza­
c ja m i żeg lugow ym i. Realizacja 
te j um ow y u m o ż liw i dalszy 
w zros t m iędzynarodowego zna­
czenia szczecińskiej żeglugi i 
szczecińskiego portu .

W SP Ó ŁP R A C A  k ra jó w  socja­
lis tyczn ych  w  dziedzin ie tran s ­
p o rtu  m orskiego m a ogrom ne 
znaczenie d la  dalszego rozw o­
ju  soc ja lis tyczne j żeglugi i m ię ­
dzynarodow ej w ym ia n y  to w a ­
ro w e j oraz s tw arza przesłanki 
d la dokonania podzia łu pracy, 
opartego na spec ja lizac ji i kon 
c e n tra c ji środków  p ro d u kc ji. 
Ro la P o lsk ie j Żeg lug i M o rsk ie j 
w  Szczecinie w  ty m  procesie 
je s t powszechnie uznana.

R Y S ZA R D  K A R G E R  

Naczelny D y re k to r  PŻ M

P O  I I  w o jn ie  ś w ia to w e j p o w s ta ł  
n o w y  ja k o ś c io w o  p r o b le m  w s p ó ł­
p r a c y  ż e g lu g o w e j k r a jó w  s o c ja li­
s ty c z n y c h . W s p ó łp ra c a  k r a jó w  d e ­
m o k r a c j i  lu d o w e j w  z a k re s ie  t r a n s ­
p o r tu  m o rs k ie g o  p r z y b ie r a ła  ró ż n e  
f e r m y ,  w  za le ż n o ś c i od  a k tu a ln y c h  
m o ż liw o ś c i, p o trz e b , w ie lk o ś c i p o ­
s ia d a n e g o  to n a ż u  i  w y m ia n y  t o w a ­
r o w e j  d ro g ą  m o rs k ą , a le  od  s a m e ­
g o  p o c z ą tk u  w s p ó łp ra c ę  t ę  c e c h o ­
w a ły  je d n o ś ć  in te re s ó w , b r a k  a n ­
ta g o n iz m ó w  i  w e w n ę t r z n y c h  s p rz e ­
czn o ś c i o ra z  p o d p o rz ą d k o w a n ie  j e ­
d y n e m u  c e lo w i:  ro z w o ju  s o c ja li­
s ty c z n e j w s p ó ln o ty .

O g ó ln ie  z n a n a  je s t  n p . d o n io s ła  
r o la ,  j a k ą  o d e g r a ł to n a ż  p o ls k i w  
r o z w o ju  s to s u n k ó w  h a n d lo w y c h  z  
C h iń s k ą  R e p u b l ik ą  L u d o w ’ą w  c z a ­
sa ch  b lo k a d y  e k o n o m ic z n e j p rz e z  
k r a je  k a p ita lis ty c z n e , e m b a rg a  i 
t z w .  „ l is t y  t o w a r ó w  s t ra te g ic z ­
n y c h ” .

N ie p ro p o rc jo n a ln y  stan posia 
danego tonażu przez Polskę, 
Zw iązek Radziecki, N R D  oraz 
inne  k ra je  socja listyczne, -w 
stosunku do w ie lko śc i w ym ia n y  
tow arow e j, s tw arza ł o b ie k ty w ­
ne w a ru n k i w spó łp racy  w  za­
kres ie  przew ozów  ła dunków  
jednego k ra ju  socjalistycznego 
tonażem  drugiego soc ja lis tycz­
nego partnera . Ponieważ podaż 
ła d u n kó w  z re g u ły  przekracza­
ła  m ożliw ości przewozowe f lo ­
ty , przedm iotem  w spó łpracy 
b y ły  g łów n ie  ła d u n k i najcen­
niejsze, pow odujące eiA^entual- 
n ie  na jw iększe w y d a tk i w o ln o - 
-dew izow e w  przypadku  prze­
w ozu tonażem  k a p ita lis tycz ­
nym , a w ięc drobnica.

F a k t posiadania przez Polskę 
l i n i i  regu larnych, o b e jm u ją ­
cych p rak tyczn ie  ca ły  św ia t, 
doskonale zorganizow anych i 
sprężyście eksploatow anych w  
opa rc iu  o szybko m odern izo­
w a n y  tonaż, po s ta w ił nasz k ra j 
w  szczególnej ro li „p rze w o źn i­
ka  m orsk iego”  w śród  k ra jó w  
socja listycznych . Jest to  w ięc 
p ierw sza, podstaw owa fo rm a  
w spółpracy.

D A L S Z Y  r o z w ó j  z a m o r s k ie g o  b a n  
d lu  z a g ra n ic z n e g o  k r a jó w  s o c ja li­
s ty c z n y c h  o r a z  z a m ie rz e n ia  ro z w o ­
jo w e  to n a ż u  s t w a r z a ły  p rz e s ła n k i  
b a r d z ie j z ło ż o n e j w s p ó łp ra c y , p o le ­
g a ją c e j n a  k o o r d y n a c j i  w y s iłk ó w  
in w e s ty c y jn y c h  i  o rg a n iz a c y jn y c h  
n a w y ty p o w a n y m  s z la k u  ż e g lu g o ­
w y m .

In n e  p r z e ja w y  w s p ó łp ra c y  —  to  
w y m ia n a  d o ś w ia d c z e ń  e k s p lo a ta c y j  
n y c h , w z a je m n a  in f o r m a c ja  o c ią ­
gach m a s y  t o w a r o w e j ,  w s p ó ln e  p ro  
fe k to w a n ie  s ta tk ó w  lu b  ic h  w y p o s a ­
ż e n ia  itd .

W s p ó łp ra c a  k r a jó w  s o c ja lis ty c z ­
n y c h  w  z a k re s ie  t ra n s p o r tu  m o r ­
sk ie g o  o p a r ta  je s t  z a r ó w n o  o o rg a ­
n iz a c ję  R W P G  w  ra m a c h  p ra c  K o ­
m is ji T r a n s p o r tu , j a k  i  o u m o w y  
b i la te ra ln e .

P o ls k a  Ż e g lu g a  M o rs k a  w  S zc ze ­
c in ie  o d g r y w a  s zc zeg ó ln ą  ro lę  w  
S o c ja - .s ty c zn e j w s p ó łp ra c y  ż e g lu g o ­
w e j i  je s t  in ic ja to r k ą  w ie lu  u d a ­
n y c h  p rz e d s ię w z ię ć . P r z e w o z y  so­
c ja lis ty c z n y c h  ła d u n k ó w  to n a ż e m  
P Ż M  w  o k re s a c h  p ię c io le tn ic h  
p r z e d s ta w ia ją  s ię  n a s tę p u ją c o :

K r a j  1956— 1960 1961— 1965
(p la n )

C z e c h o s ło w a c ja  994 422 2 278 0C0
W ę g r y  192 289 655 500
N R D  18 778 81 500
R u m u n ia  3 669 14 500
In n e - k r a j e
i  t r a n z y t  m o rs k i 41 401 70 509

Z  IN IC J A T Y W Y  P o ls k ie j Ż e g lu g i  
M o r s k ie j  p o w s ta ła  —  w  w y n ik u  w s p ó ł 
p r a c y  z  b r a t n im  p rz e d s ię b io rs tw e m  
ż e g lu g o w y m  w  R o s to c k u , D e u ts c h e  
S e e re e d e re i —  p ie rw s z a  s o c ja lis ty ­
c zn a , m ię d z y n a ro d o w a  o rg a n iz a c ja  
ż e g lu g o w a  w  ś w ie c ie  p o d  n a z w ą  
Z je d n o c z o n y  S e rw is  Z a c h o d n io -A -  
f r y k a ń s k i ,  z  s ie d z ib ą  w  S z c z e c in ie .  
O rg a n iz a c ja  ta  is tn ie je  ju ż  o d  5 la t  
a d o ty c h c z a s o w e  w y n ik i  w  p e łn i  
p o tw ie r d z i ły  ce lo w o ś ć  i p o trz e b ę  
j e j  p o w o ła n ia . S t a t k i  p o ls k ie  i  n ie ­
m ie c k ie  z  n a p is e m  „ U N IA F R IC A ”  
n a  b u rc ie  są d z is ia j p o w s z e c h n ie  
z n a n e  w  p o r ta c h  A f r y k i  o d  C as a­
b la n k i  do  P o in tę  N o ir e .  P o z y ty w ­
n a  r o la  „ U N IA F R IC A ”  i  C e n t ru m  
B u k o w a n ia  w  S z c z e c in ie  n ie  o g ra ­
n ic z a ła  się t y lk o  d o  s tw o rz e n ia  w a  
r u n k ó w  s w o b o d n e j, n ie z a k łó c o n e j  
w y m ia n y  t o w a r ó w  k r a jó w  s o c ja li­
s ty c z n y c h  z A f r y k ą  Z a c h o d n ią . P o ­
l ity c z n e  z n a c z e n ie  n a s z e j m ię d z y ­
n a r o d o w e j l in i i  p o le g a  p rz e d e  
w s z y s tk im  n a  t y m ,  że u m o ż l iw i ła  
o n a  .k r a j o m  A f r y k i  Z a c h o d n ie j u -  
n ie z a le ż n ie n ie  się  c d  a b s o lu tn e g o  pa  
n o w a n ia  ż e g lu g o w y c h  i  h a n d lo w y c h  
m o n o p o l i k a p ita lis ty c z n y c h , r o z w i­
ja n ie  w ła s n e j n a ro d o w e j f lo t y  i  r e  
a l iz a c i i  n ie z a le ż n e j p o l i t y k i  h a n d lo ­
w e j .  D o ty c h c z a s o w y m , 150 l a t  t r w a ­
ją c y m  s to s u n k o m  ż e g lu g o w y m  z 
A f r y k ą  n a d a liś m y  n o w ą , s o c ja li­
s ty c z n ą  t re ś ć .. .

Zorgan izow anie  kabo tażu  m ie 
ćzy p o rta m i A f r y k i Z achodn ie j 
jest rów n ież p rze jaw em  socja li 
stycznej w sp ó łp racy  żeglugo­
w ej.

In n ym , ko le jn ym  przyk ład em  
bogatych fo rm  w sp ó łp racy  k ra ­
jó w  socja lis tycznych  może być 
w spólna organ izac ja  a rm a to ­
rów  P o lsk i, NRD, Czechosło­
w a c ji i  K u b y  d la obs ług i w y ­
m ia n y  tow arow e j z K u bą , zna­
na jako  „C U B A L C O ” , z s iedz i­
bą w  Rostocku. K ie ro w n ik ie m  
S e kre ta ria tu  „C U B A L C O ”  jest 
p rzedstaw ic ie l PŻM . O to  jesz­
cze jeden dowód in ic ja ty w y  
Szczecińskiego O środka Ż eg lu - 
gowo-Portowego...

N iedaw no zosta ła podpisana 
przez P Ż M  w  M oskw ie  um o ­
w a o w sp ó łp racy  z za in te reso-

Handel zagraniczny
4  Dorobek ❖  Perspektywy

W IĘ KSZO Ś Ć  gałęzi gospodark i m o is k ie j p e łn i służebną 
ro lę  wobec naszego han d lu  zagranicznego. P o rty  i  f lo ta  ha n ­
d low a  w yw ie ra ją  pow ażny w p ły w  na a k tyw iza c ję  i  rozw ó j 
w ym ia n y  h an d low e j P o lsk i, oczyw iście przede w szys tk im  z 
k ra ja m i zam orsk im i. Podsum ow ując dw udz ies to le tn i dorobek 
naszego gospodarzenia na m orzu , ukazu jąc ro zw ó j f lo ty  
han d low e j i  p o rtów  nie można zapominać, że te gałęzie go­
spodark i m o rsk ie j n ie ro z w ija ły  się same d la siebie, lecz 
w  in teresie h an d lu  zagranicznego. W arto  w ięc p rzy  okaz ji 
dw udziesto lecia gospodarki m o rsk ie j spojrzeć na dorobek 
han d lu  zagranicznego, na drogę, k tó rą  p rzeby ł a także za­
poznać się z k ie ru n k a m i jego rozw o ju  i zm ianam i zachodzą­
cym i w  s tru k tu rze  geo gra ficzne j i  tow arow e j.

Odbudowa zniszczonej w o j­
ną gospodarki w ym aga ła  szyb 
kiego rozw o ju  han d lu  zagra­
nicznego w  p ierw szych la tach 
P o lsk i Ludow e j. K r a j po trze­
bow ał sprzętu inw estycy jnego 
i surowców. Te o lb rzym ie  po­
trzeby le g ły  u podstaw  bardzo 
szybkiego ro zw o ju  s tosunków  
hand low ych z w ie lom a k ra ja ­
m i. Już w  1947 r. o b ro ty  han­
d low e naszego k ra ju  w yn io s ły  
p ra w ie  25 m in  ton. Jednocześ­
nie ob ro ty  hand low e drogą 
m orską zam knęły się w ie lko ś ­
cią 9 700 tys. ton, a w ięc sta­
n o w iły  p ra w ie  39 proc. całoś­
c i naszego h an d lu  zagraniczne­
go. W artość ty c h  obro tów  w y ­

nosiła łącznie ponad 900 m in  
dolarów .

D z is ia j  o b r o ty  n as zeg o  h a n d lu  
z a g ra n ic z n e g o  w y n o s z ą  b lis k o  60 
m in  to n , z te g o  d ro g ą  m o rs k ą  id z ie  
p r a w ie  20 m in  to n , a w ię c  o k o ło  
30 p ro c . W a rto ś ć  o b ro tó w  nas zeg o  
h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o  z a m k n ę ła  się  
w  u b . r .  k w o tą  p o n a d  4 m ld  d o la ­
r ó w .

M ię d z y  t y m  w y jś c io w y m  ro k ie m ,  
a  r o k ie m  u b ie g ły m  le ż y  c a łe  d w u ­
d z ie s to le c ie , z a w ie r a ją c e  o g ro m  
z m ia n , k t ó r e  p rz e c ie ż  z a c h o d z iły  w  
c a łe j n a s z e j g o s p o d a rc e , w  h a n d lu  
z a g ra n ic z n y m  zaś  s z c ze g ó ln ie . H a n ­
d e l je s t  b o w ie m  z w ie rc ia d łe m  
z m ia n  za c h o d zą c y c h  w  p rz e m y ś le  
i  r o ln ic tw ie ,  w  c a łe j g o s p o d a rc e .

K ie r u n k i  ty c h  z m ia n  n a j le p ie j  u -  
k a z u je  t a b e la  s t r u k t u r y  naszego  
e k s p o rtu  w  m in io n y c h  la ta c h :

(w  p r o e j

G ru p a  to w a r o w a 1937 1949 1958 1964

m a s z y n y , u rz ą d z e n ia ,  
s p rz ę t  t r a n s p o r to w y 1,0 2,4 26,8 46,5

s u ro w c e , p a l iw a  i  p ó łf a b r y k a ty 53,0 68,7 50,8 34,0
ż y w n o ś ć  i p r o d u k t y  ro ln e  
p rz e m y s ło w a  w y r o b y

31,3 19,8 16,9 6,7

k o n s u m p c y jn e 14,7 9,1 5,5 12,8

R a z e  m : 1 250 559 3 100 000

P r z e w o z y  t e  m c g łv b v  b y ć  z n a c z ­
n ie  w ię k s z e , s zc ze g ó ln ie  w  z a k re s ie  
t r a m p in g u ,  g d y b y  n ie  s ta ły  b ra k  
to n a ż u .

W  1958 r. Po lska Żegluga 
M orska  u ruchom iła , na w n io ­
sek zain te resow anych o rg a n i­
za c ji w  CSRS, w  ram ach

Z dorobku wynikają zadania
(Dokończenie ze strony  

poprzednie j)

w ó d z k ie g o  p o d s u m o w a ła  d o ro b e k ,  
g o s p o d a rk i m o r s k ie j ,  n a k r e ś l i ła  k ie  
r u n k i  i  m e to d y  d z ia ła n ia  w  n a j ­
b liż s z y c h  la ta c h . C e le m  nas zeg o  
d z ia ła n ia  w  la ta c h  1966— 1970 b ę ­
d z ie  u z y s k a n ie  m a k s y m a ln e j  e f e k ­
ty w n o ś c i e k o n o m ic z n e j ś r o d k ó w  po  
s ta w io n y c h  do  d y s p o z y c ji lu d z i n io  
r z a . P le n u m  o k re ś l i ło  t a k ż e  fo r m y  
; m e to d y  d z ia ła ln o ś c i p a r t i i ,  z w ła ­
szc za  w  d z ie d z in ie  in s p i r a c j i  p o c z y ­
n a ń  e k o n o m ic z n o -s p o łe c z n y c h . W ie ­
le  m ie js c a  p o ś w ię c o n o  n ie d o s ta tk o m  
w  d o ty c h c z a s o w y m  r o z w o ju  go sp o ­
d a r k i  m o r s k ie j nas zeg o  r e g io n u .

Zespół p o rto w y  Szczecin — 
Św inou jśc ie  osiągnie w  roku 
1970 zdolność p rze ładunkow ą 
rzędu 14 m in  ton. Jednak ra ty  
prze ładunkow e są za n isk ie  w 
porów nan iu  z osiąganym i w 
nowoczesnych portach św ia to ­
wych. P lenum  uznało, że n ie ­
zależnie od ogólnego ro zw o ju  
p o rtu  m usi nastąpić zasadni­
czy postęp w  dziedzin ie  szyb­
kości obsługi sta tków .

F lo ta  hand low a Pom orza Z a­
chodniego w e d ług  w stępnych 
usta leń będzie w  1970 r. dyspo­
nować 150 s ta tka m i o nośności 
651,502 D W T. Zw rócono je d ­
nak uwagę na dalszą zaryso­
w u jącą  się dyspropo rc ję  m ię ­

dzy tonażem lin io w y m  a tra m ­
pow ym  oraz n ie  zawsze p ra ­
w id ło w ą  p roporc ję  m iędzy po­
s to jam i w  porcie i  w  stocz­
n iach rem ontow ych, a czasem 
s ta tków  w  ruchu.

D y s k u s ja  n a  P le n u m  je s zc ze  ra z  
p o tw ie r d z i ła  w y s tę p u ją c e  d y s p ro ­
p o rc je  m ię d z y  ro z w o je m  g o s p o d a r­
k i  m o rs k ie j ja k o  c a ło ś c i, a  p o te n ­
c ja łe m  z a p le c za  n a u k o w c -k a d ro w re -  
g o . W  m in io n y c h  la ta c h  n a s tą p iło  
w ie le  z a h a m o w a ń , k t ó r e  s p o w o d o ­
w a ły ,  że za p ie c ze  n a u k o w o -k a d r o -  
w e  ” ie  za w s ze  n a d ą ż a  za  d y n a m ic z  
n y m  w z ro s te m  g o s p o d a rk i m o r ­
s k ie j .  D o ty c z y  to  s zc ze g ó ln ie  spe­
c ja l i z a c j i  is tn ie ją c y c h  n a  w y ż s z y c h  
u c z e ln ia c h  nas zeg o  re g io n u . C h o d z i 
z w ła s z c z a  o k s z ta łc e n ie  k a d r  te c h ­
n ic z n y c h , e k o n o m ic z n y c h  i m e d y c z  
n y c h  d la  z a p e w n ie n ia  d o p ły w u  lu ­
d z i z  w y ż s z y m  w y k s z ta łc e n ie m  do  
p rz e d s ię b io rs tw  i  u rz ę d ó w  go sp o ­
d a r k i  m o rs k ie j.  P o d o b n ie  je s t  z 
k s z ta łc e n ie m  o f ic e ró w  d !a p o trz e b  
ry b o łó w s tw a  i m a r y n a r k i  h a n d lo ­
w e j ,  g d z ie  o b o k  p ro b le m u  lic z e b ­
n e j  p o d a ż y  k a d r  is tn ie je  k w e s tia  
p o d n ie s ie n ia  r a n g i ty c h  s zk ó ł do  po  
z io m u  w y ż s z y c h  u c z e ln i z a w o d o ­
w y c h .

N ie  r o z w ią z a n y  je s zc ze  do k o ń c a  
p o z o s ta je  p ro b le m  „ m o d e lu ”  o d d z ia  
ló w  in s ty tu tó w , p ra c u ją c y c h  w  
S zc ze c in ie  n a  rz e c z  g o s p o d a rk i m o r  
s k ie j.

Z in n ych  n ie rozw iązanych 
problem ów , na k tó re  zw róc i­
liś m y  os ta tn io  uwagę, można 
w ym ie n ić  zaplecze usługowe

zespołu portow o-m orsk iego , nie 
zawsze stojące na nowoczesnym 
poziom ie (bunkrow anie , drobne 
usługi, us ług i sh ipchandlerskie, 
drobne rem o n ty  itp .). Również 
zaplecze rem ontow e zespołu 
portow o-m orsk iego  nie nadąża 
za rozw ojem  gospodarki m o r­
sk ie j, zarówno pod względem 
ilośc i św iadczonych usług, ja k  
i  jakośc i (problem  c y k li rem on­
tow ych). N a te „dysp ropo rc je ”  
zw ró c iliśm y  szczególną uwagę, 
gdyż ham u ją  one h a rm o n ijn y  
rozw ó j gospodarki m o rsk ie j w  
regionie Pomorzą Zachodniego.

W  d ysku s ji na P lenum  m ó­
w iono rów nież o potrzebie 
ro z w ija n ia  in sp ira cy jn e j dzia­
ła lnośc i o rgan izac ji p a r ty j­
nych w  zakresie kszta łtow an ia  
świadom ości po lityczno-spo łecz­
ne j załóg oraz um acn ian ia  sa­
m orządności w  przedsiębior­
stwach gospodarki m orsk ie j. 
Są to czyn n ik i, k tó re  w  osta­
tecznym  rach u n ku  zadecydują 
o rezu lta tach  naszej p racy nad 
in ten syw nym  i  ha rm o n ijn ym  
rozw ojem  gospodarki m o rsk ie j 
Pom orza Szczecińskiego.

S T A N IS Ł A W  R Y C H L IK  
sekre tarz K W  PZPR

J a k  w ię c  w id a ć  z e k s p o r te r a  su­
ro w c ó w  i  p r o d u k tó w  ż y w n o ś c io ­
w y c h  p rz e d  w o jn ą ,  s ta liś m y  się p o ­
w a ż n y m  e k s p o r te r e m  m a s z y n , u -  
r z ą d z e ń  i  s p rz ę tu  in w e s ty c y jn e g o ,  
m a le je  n a to m ia s t  n ie u s ta n n ie  u -  
d z ia l w  e k s p o rc ie  a r ty k u łó w  ro i- , 
n y c h  i s u ro w c ó w  o ra z  p a l iw .

Z m ia n y  w  s t r u k tu r z e  to w a r o w e j  
n as zeg o  h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o  m u ­
s ia ły  s i łą  rz e c z y  w p ły w a ć  n a  k i e ­
r u n k i  r o z w o ju  g o s p o d a rk i m o r ­
s k ie j.  N ie  p r z y p a d k o w o  p rz e z  w ie ­
le  la t  n a c is k  k ła d z io n o  n a  ro z b u ­
d o w ę  to n a ż u  l in io w e g o  i  u z b r a ja ­
n ie  p o r tó w  w  u rz ą d z e n ia  do  p rz e ­
ła d u n k u  d ro b n ic y , n ie  p rz y p a d k o ­
w o  te ż  r o z w i ja ł  s ię  je d y n ie  t r a m ­
p in g  b lis k ie g o  i  ś re d n ie g o  za s ię g u , 
n a to m ia s t  o t r a m p o w y m  to n a ż u  o -  
c e a n ic z n y m  za c z ę liś m y  m y ś le ć  do-, 
p ie ro  o d  k i lk u  la t .

D L A  G O SP O D AR KI m or­
sk ie j ważna jest nie ty lk o  
s tru k tu ra  towaro-wa naszej w y  
m iany hand low e j z in n y m i k ra  
ja m i. Duże znaczenie ma ró w ­
nież s tru k tu ra  geograficzna, 
k ie ru n k i han d lu  zagranicznego, 
.leżeli w ym iana  ta odbywa się 
z k ra ja m i po łożonym i b lisko , 
do k tó rych  to w a ry  w ozi się lą  
dow ym i środkam i tran spo rtu , 
to rozw ó j han d lu  zagraniczne­
go n ie  w p ływ a  na rozbudo­
wę gospodarki m o rsk ie j. Po 
p rostu  nie je s t to  po-trzebne.

N a jw iększym  naszym parfcne 
rem  hand low ym  są k ra je  socja­
lis tyczne. Nasza w ym iana  z ty ­
m i państw am i w yn ios ła  w  ub. 
ro ku  p raw ie  64 proc. ogó lnych 
obro tów  polskiego han d lu  za­
granicznego. Na k ra je  E u ropy 
zachodnie j i  U S A  przypada 
p raw ie  30 proc. naszych obro 
tów , a na k ra je  ro zw ija jące  się 
ponad 6 proc. Nasza w ym iana  
hand low a z ty m i k ra ja m i 
wzrasta bardzo szybko, np. w 
1964 r. nastąp ił w zrost w  p o ­
ró w n a n iu  z 1963 r. o 28 proc. 
O bro ty  z k ra ja m i kap ita lis tycz  
n ym i w ysoko ro zw in ię tym i by 
ły  w  ub. r. wyższe od poziomu 
z 1963 r. o p raw ie  14 proc.

P O L S K I h a n d e l z a g ra n ic z n y  c h a ­
r a k t e r y z u je  się w ie lk ą  d y n a m ik ą  
r o z w o ju .  W  la ta c h  1SG0— 1363 nasz  
e k s p o r t  z w ię k s z y ł s ię  o 33,4 p ro c . 
W  t y m  s a m y m  cza s ie  e k s p o r t  k r a ­
jó w  n a le ż ą c y c h  d o  R W P G  z w ię k *  
s z y ł s ię  o 29 p ro c ., a k r a jó w  k a p i­
ta l is ty c z n y c h  o 18 p ro c

P o  r a z  p ie rw s z y  od  1953 r .  nasz  
h a n d e l z a g ra n ic z n y  u z y s k a ł d o d a t­
n ie  sa ld o  o b ro tó w  t o w a r o w y c h  w  
w y s o k o ś c i 97 m łn  z ł  d e w iz o w y c h  
i  po  ra z  p ie rw s z y  w  w y m ia n ie  h a n  
d lo w e j  F o ls k i z z a g ra n ic ą  w a r to ś ć  
e k s p o rtu  m a s z y n  i u rz ą d z e ń  p rz e ­
w y ż s z a ła  w a r to ś ć  ic h  im p o r tu .

W Y T Y C Z N E  r o z w o ju  n a s z e j g o ­
s p o d a rk i n a ro d o w e j do  1970 r .  p rz e  
w id u ją  z w ię k s z e n ie  o b ro tó w  h a n ­
d lu  z a g ra n ic z n e g o  o o k o ło  50 p ro c .,  
z t y m ,  że  e k s p o rt  m a  w z ró ś ć  o o -  
k o ło  65 p ro c ., a  im p o r t  o 45 p ro c . 
S z c z e g ó ln y  n a c is k  k ła d z ie  się n a  
z w ię k s z e n ie  w  e k s p o rc ie  w 'y ro b ó w  
g o to w y c h  a  z m n ie js z a n ie  u d z ia łu  
s u ro w c ó w  i  p a l iw ,  n a to m ia s t  w  im  
p o rc ie  b ę d ą  d o m in o w a ć  w ła ś n ie  s u ­
ro w c e , m a te r ia ły  i  p a l iw a . T a  w ia ś  
n ie  s t r u k tu r a  t o w a r o w a , o ra z  geo  
g ra f ic z n a  —  g d y ż  s u ro w c e  b ę d z ie  
m y  im p o r to w a ć  z k r a jó w  ro z w ija  
ją c y c h  się —  w y ty c z a  k ie r u n k i  ro z  
w o ju  g o s p o d a rk i m o rs k ie j w  p r z y  
s z ły m  p ię c io le c iu , z w ła s zc za  ro zb U ' 
d o w ę  o c e a n ic z n e j f lo t y  t r a m p o w e j  
oraz. n rz y s to s o w 'a n ie  p o r tó w  do 
p r z , jm o w a n ia  i s z y b k ie j o b s łu g i 
s ta tk ó w  o d u ż y m  to n a ż u .

B. K A R S K I



Odra a zespół portowy 
Szczecin-Świnouj&cie
Rozmowa z dyrektorem Wł. Maęgierą

Ostatnio obradowała w  Szczecinie sesja Komisji Zago­
spodarowania Odry Rady Naczelnej TR ZZ. W  związku 
z sesją poprosiliśmy dyrektora Zjednoczenia Żeglugi Śród­
lądowej i Stoczni Rzecznych — mgr W ŁA D YS ŁA W A  M A ­
G IE R Ę  o rozmowę na temat dorobku żeglugi odrzańskiej 
oraz perspektyw dalszego je j rozwoju w  przyszłym pię­
cioleciu.

—  Może na wstępie trochę  
h is to r ii,'1 bo ja k  w iadom o d r  o 
ga rozw o jow a Żeg lug i na 
Odrze w  m in ionym  dw udzie­
stoleciu nie była prosta?

—  PRZEDSIĘBIO RSTW O  Że 
gluga na Odrze rozpoczęło 
działalność w  1946 r. m ając k i l  
kadziesiąt barek o łącznej noś­
ności 13 tys. ton. S tanow iło  to  
1,5 proc. tonażu, pracującego 
tu w  okresie przedw ojennym . 
Rozwój transportu  wodnego ra  
Ddrze w  pierw szych pow ojen­
nych la tach b y ł bardzo u tru d ­
niony, gdyż zatopione b a rk i i 
zwalone m osty ta rasow ały rze­
kę, zniszczone b y ły  budowle 
wodne, p o rty  i  stocznie odrzań 
skie. M im o  jednak braku tabo 
ru  i  trudności naw igacyjnych, 
przewozy w  1947 r. w yn ios ły  
ju ż  97 tys. ton. W  pięć la t  póź 
n ie j Żegluga na Odrze p rzew io  
z ła ponad 1,5 m in  ton  ładun­
ków , a w ięc p ię tnastokro tn ie  
więcej, n iż  w  1947 r. B y ło  to  
m ożliw e  dz ięk i szybkie j odbu 
dow ie taboru  zniszczonego w  
czasie w o jny . Odbudowa tabo­
ru  odbyw ała się jednocześnie 
z podnoszeniem ze zgliszcz sto 
czni rzecznych. Ponadto zakupi 
liśm y  k ilkanaście  now ych ho­
lo w n ikó w  w  H o land ii. Rozwój 
ten b y łb y  jednak n iem oż liw y  
i nieuzasadniony, gdyby n ie  
ogrom ne potrzeby przewozowe, 
zwłaszcza portu  szczecińskiego, 
którego obro ty  w zrasta ły  jesz­
cze szybciej, bo z 724 tys. ton 
w  1947 r. do 5 237 tys. ton w  
1952 r.

— W  następnych jednak la  
tach nastąpił znacznie w o l­
n ie jszy rozw ó j f lo ty  odrzań- ■ 
sk ie j, m im o sporych potrzeb  
przewozowych?

—  T O  p ra w d a . T e n  s z y b k i w z ro s t  
p o tr z e b  p rz e w o z o w y c h  b y ł  w  t y m  
o k re s ie  s w eg o  ro d z a ju  h a m u lc e m  
w  ro z w o ju  Ż e g lu g i n a  O d rz e . Z o ­
s ta ła  o n a  t a k  z n is zc zo n a , że  t ru d n o  
b y ło  w ó w c z a s  m y ś le ć  o s z y b k ie j  
i  w  o d p o w ie d n im  z a k re s ie  —  j e j  
o d b u d o w ie . P rz e w ó z  w ie lu  m i l io ­
n ó w  to n  w ę g la  o ra z  r u d y  d la  ś lą ­
s k ie g o  h u tn ic t w a  o ra z  p rz e m y s łu  
d o rz e c z a  O d r y  z o s ta ł w ię c  p o w ie ­
r z o n y  k o le i ,  k t ó r a  w y s z ła  z w o jn y  
m n ie j  zn is zc zo n a  i  w y m a g a ła  p o ­
w a ż n ie js z y c h  in w e s ty c ji  je d y n ie  n a  
s ta c ja c h  ro z rz ą d o w y c h  p o r tu  szc ze ­
c iń s k ie g o . P r z e ję c ie  p rz e z  k o le j  
g łó w n e g o  c ię ż a ru  t ra n s p o r tu  n a  t r a  
s ie  Ś lą s k  —  S zc zec in  z a c ią ż y ło  d la ­
te g o  w  p e w n y m  o k re s ie  n a  te m p ie  
r o z w o ju  ż e g lu g i o d rz a ń s k ie j.  N a r o ­
d z iła  się w ó w c z a s  n a w e t  t e o r ia  o  
r z e k o m e j n ie o p ła c a ln o ś c i r o z w o ju  
ż e g lu g i ś r ó d lą d o w e j w  n a s z y m  k r a ­
j u .  T y m c z a s e m  n a  ś w ie c ie  r o z w ija ­
ła  s ię  ona w  t y m  cza sie  s zc zeg ó l­
n ie  p o m y ś ln ie .

—  Ten okres m am y ju ż  je d  
nak za sobą?

—  T A K , w  la tach 1957— 1958 
pod ję to  ponownie w y s iłk i nad 
rozw o jem  żeglugi odrzańskie j, 
sprecyzowano założenia tego 
ro zw o ju  i  p rzystąpiono do ich 
rea lizac ji. Na efekty  n ie  trze­
ba by ło  długo czekać. Jeżeli 
w  1959 r. tonaż Żeg lugi na 
Odrze w yn os ił 147 tys. ton, to 
w  1965 r. f lo ta  odrzańska liczy  
ju ż  244 tys. ton. z tego 50 proc., 
to  nowoczesny tonaż barek mo 
to row ych  i  zestawów pcha­
nych, budow any na w iś lanych 
i odrzańskich stoczniach rzecz 
nych. Przewozy te j f lo ty  w yn io  
s ły  w  1959 r. 1 720 tys. ton.* 
a w  b r. wyn iosą ju ż  3 200 tys. 
ton.

—  D zięk i rozbudow ie f lo ty  
odrzańskie j zaczęła ona od­
g ryw ać coraz poważniejszą  
ro lę  w  obrotach zespołu po r­
towego Szczec.n-Swinoujście. 
Jak to  się przedstaw ia liczbo  
wo?

—  W  1959 R . p r z e ła d u n k i  b a r k o ­
w e  p o r tu  w r a z  z p rz e lą d u n k a m i n a  
n a b rz e ż a c h  p rz e m y s ło w y c h  s ta n o ­
w i ł y  14 p ro c . o g ó ln y c h  o b ro tó w  
p o r tu  szc ze c iń s k ie g o , n a to m ia s t  w  
19G4 r .  w y n io s ły  o n e  19,3 p ro c ., a  w  
b r .  b ę d ą  s ta n o w ić  23 p ro c . J e s t t o  
ju ż  d u ż o , a le  je d n o c z e ś n ie  z b y t  m a

ło  w  p o ró w n a n iu  z p o z io m e m  p o r ­
tó w  le ż ą c y c h  u u jś c ia  r z e k  E u ro p y  
z a c h o d n ie j. U d z ia ł że g lu g i ś ró d lą ­
d o w e j w  o b s łu d ze  p o r tu  w  R o t t e r ­
d a m ie  w y n o s ił  w  1961 r .  75 p ro c ., 
R o u e n  —  70 p ro c ., B re m y  —  44 
p ro c . i  E m d e n  —  48 p ro c .

— Jak przedstaw ia ją się 
perspektywy rozw oju  żeglu­
g i odrzańskiej w  przyszłym  
pięcioleciu?

—  P O T R Z E B Y  p rz e w o z o w e  p o r tu  
s zc zec iń s k ie g o  o ta ż  ro z p o c z ę ta  b u ­
d o w a  w  Ś w in o u jś c iu  p o r tu  p r z e ła ­
d u n k u  to w a ró w  m a s o w y c h , p r z y ­
s to so w an eg o  do s z y b k ie j  o b s łu g i 
s ta tk ó w  o d u ż y m  to n a ż u  (b u lk  c a r -  
r ie ró w )  s ta w ia ją  p rz e d  ż e g lu g ą  o d ­
rz a ń s k ą  n o w e , z n a c z n ie  w ię k s z e  z a ­
d a n ia . S z y b k i ro z w ó j ze s p o łu  p o r ­
to w e g o  S zc ze c in  —  Ś w in o u jś c ie  i 
k o n ie c z n o ś ć  o b s łu g i k o m b in a tu  n a ­
w o z o w e g o  w  P o lic a c h  o k re ś la  
w z ro s t  p rz e w o z ó w  n a  O d rz e  w  1970 
r o k u  n a  8 m in  to n . U d z ia ł f lo t y  od  
r z a ń s k ie j  w  o b s łu d ze  p r z e ła d u n k ó w  
z e s p o łu  p o rto w e g o  S zc ze c in  —  Ś w i­
n o u jś c ie  o s ią g n ie  w  1970 r .  38 p ro c . 
T e n  s z y b k i w z ro s t  p rz e w o z ó w  Ż e ­
g lu g i n a  O d rz e  b ę d z ie  m o ż l iw y  
d z ię k i d a ls z e j ro z b u d o w ie  f lo t y  
i  u n o w o c z e ś n ie n iu  m e to d  j e j  e k s ­
p lo a ta c ji .  W  la ta c h  1966— 1970 w y ­
b u d u je m y  200 ty s . to n  n o w e g o  t o ­
n a ż u . R ó w n o le g le  u le g n ie  k a s a c j i  
40 ty s . to n  s ta re g o  ta b o r u .  O d n o ­
w io n a  ju ż  w ó w c za s  w  80 p ro c . f lo ­
ta  o s ią g n ie  s ta n  p o n a d  400 ty s . to n .  
N ie z a le ż n ie  od  n a k ła d ó w ' in w e s t y ­
c y jn y c h , z w ią z a n y c h  z ro z b u d o w ą  
f lo t y  ś r ó d lą d o w e j n ie z b ę d n e  b ę d ą  
n a k ła d y  n a  p o w ię k s z e n ie  p o te n c ja ­
łu  i  z m o d e rn iz o w a n ie  p o r tó w  rze cz  
n y c h , g łó w n ie  w  K o ź lu  i  G liw ic a c h .  
P o r t y  t e  w  1S67 r .  m a ją  łą c z n ie  
p rz e ła d o w a ć  3,4 m in  to n  ła d u n k ó w  
a w  3970 r .  —  6,3 m in  to n . G l i w i ­
ce s ta n ą  s ię  g łó w n y m  p o r te m  z a ­
ła d u n k u  w ę g la , n a to m ia s t  K o ź le  
p o r te m  w y ła d u n k u  r u d y  im p o r t o ­
w a n e j  i  p r z e ła d u n k u  r u d y  t r a n z y ­
t o w e j .  Ł ą c z n e  n a k ła d y  w  p o r ta c h  
r z e c z n y c h  w y n io s ą  w  la ta c h  196C—  
1970 o k o ło  100 m in  z ł .

— Czy przew idu je  się rów  
nież rozbudowę potencja łu

. stoczni odrzańskich?
— W  BR. rozpoczęto budowę 

now ej Stoczni Rzecznej w  Ko­
źlu. Zospokoi ona potrzeby re ­
m ontowe rosnącego tonażu f l ' -  
ty  odrzańskiej.

Zakończenie te j in w es tyc ji 
nastąpi pod koniec przyszłego 
p lanu pięcioletniego. Od 3 l_ t  
prowadzone są in w estyc je  w  
Stoczni Rzecznej w  Szczecinie. 
Zostanie ona ca łkow ic ie  zmo­
dernizowana i unowocześniona. 
Pod koniec przyszłe j p ięc io la t­
k i po tencja ł p rodukcy jny  te j 
stoczni zostanie d w u kro tn ie  po­
większony.

—  S ta ły  ro zw ó j żeglugi 
odrzańskie j w ym aga także po 
p ra w y  w a run ków  naw igacyj 
nych?

—  O C Z Y W IŚ C IE .  C h o d z i g łó w n ie  
o z a p e w n ie n ie  j a k  n a jd łu ż s z e g o  o -  
k r e s u  n a w ig a c j i  n a  O d rz e  i  o s ią g ­
n ię c ia  re g u la rn o ś c i p rz e w o z ó w . U -  
z y s k a m y  to  d z ię k i  b u d o w ie  z b io r ­
n ik ó w  r e te n c y jn y c h .  W  1969 r ,  b ę ­
d z ie  o d d a n y  do  e k s p lo a ta c ji  z b io r ­
n ik  w o d n y  w  G łę b in o w ie  n a  N y ­
s ie  K ło d z k ie j ,  p r z y  k t ó r y m  ro z p o ­
czę to  p ra c e  w  b r .  P o z w o l i o n  p r z e ­
d łu ż y ć  o k re s  n a w ig a c y jn y  n a  O -  
d rz e  d o  270 d n i w  r o k u ,  p o p r a w ia ­
ją c  z a s a d n ic z o  re g u la rn o ś ć  d o w o z u  
ła d u n k ó w  do z e s p o łu  p o r to w e g o  
S z c z e c in  —  S w in u jś c ie . D a ls z e  w y ­
d łu ż e n ie  o k re s u  n a w ig a c ji  do  300 
d n i i  p e łn ą  s ta b i l iz a c ję  p r z e p ły ­
w ó w  —  w a ż n ą  n ie  t y lk o  d la  ż e g lu ­

g i, a le  ró w n ie ż  d la la  z a b e z p ie c z e n ia  
d o lin y  O d ry  p rz e d  j p o w o d z ia m i,  t a k  
p rz y k ro  i k o s z to w n /n ie  d a ją c y m i się  
w e  z n a k i w  o s ta tn io ic h  ty g o d n ia c h  —  
z a p e w n i z a p o w ie d z iz ia n a  p rz e z  1 se­
k r e ta r z a  K C  P Z P R  R  —  W ła d y s ła w a  
G o m u łk ę  z o k a z ji  X  X X - l e c i a  w y z w o ­
le n ia  Z ie m  Z a c h o d id n ic h  i  P ó łn o c ­
n yc h  —  b u d o w a  d r i r u g ie g o  z b io rn ik a  
vvodnego w  R a c ib o r i r z u .  P rz y s z ła  p ię  
c io la tk a  b ę d z ie  w r i ę c  o k re s e m  o -  
g ro m n e g o  w y s i łk u  i  w z ro s tu  z n a ­
c ze n ia  ż e g lu g i o d r z z a ń s k ie j  w  o b ro ­
ta c h  zes p o łu  p o r to w w e g o  S zc ze c in  —  
Ś w in o u jś c ie . P o !ą c z :z y  o n a  te n  z e ­
sp ó ł t a n im  i  n o w < v o e z e s n y m  ś r o d ­
k ie m  tra n s p o r tu  z : u p r z e m y s ło w io ­
n y m  z a p le c z e m  G ó ó r n e g o  j D o ln e g o  
Ś lą s k a , a p o p rz e z  W a r t ę  i N o te ć  
ró w n ie ż  z o k rę g ie m n  p o z n a ń s k im .

R o D z m a w ia ł:  (a k )

Pfrzez 35 lat
K tóż go w  Szczecinie nie  

zna? K ie d y j m ow ą o sta­
re j m aryncarskie /  kadrze, 

zawsze jego naznoisko jest w y ­
m ieniane obok k p t.  kp t. M a­
cie jew icza, Szym ańskiego... Do­
m yślacie się z pew nością  już o 
kogo tu  chodzi. T a k  —: oczyw i­
ście m owa o k a p ita n ie  Żeg lug i 
W ie lk ie j, B o les ław ie  Bąbczyń- 
skim , dz is ia j d o s to jn ym  i  pod­
w ó jn ym  ju b ila c ie . W  tym  to 
bow iem  ro ku  kp t. B. Bąbczyń- 
sk i obchodzi swe 35-le tn ie  bez­
pośrednie z w ią z k i z morzem  
oraz 25-lecie ka p ita ń s tw a  Że­
g lug i W ie lk ie j.

O „B om b ie "  —  bo tak  się 
zw yk ło  o n im  na co dzień mó­
w ić  — można by w  nieskończo-

kach norm y. Pisać o jego po­
szczególnych etapach pracy za­
wodowej? Przecież to są na 
ogól spraioy w  tym  grodzie 
znane. Cóż w ięc pozostało? Po­
zostało miejsce na dwa pyta ­
nia, pow iedzia łbym  pytania ty ­
pu niekonwencjonalnego. A  
więc:

P Y T A N IE  PIERW SZE: J A K  
P A N  K A P IT A N  T R A F IŁ  N A  
MORZE?

C hyba na zasadzie kon­
trastu. M o i■ rodzice b y li 
zaw odow ym i aktoram i, 

p racu jącym i g łów nie  w  Pozna­
n iu  i  W arszawie. Iść w  ślady 
rodz iców  —  nie bardzo w ypa-

m arynarza na statkach Żeg lugi 
M orsk ie j w G dyni. Takie to 
ju ż 'b y ły  w tedy czasy, że by ł 
nadm iar w ykszta łconej kadry  
o fice rsk ie j i brak statków . Z u­
pełna odwrotność tego, co dzieje 
się dzisiaj. Potem była w o jna ; 
praca w  po lsk ie j floc ie  handlo­
w e j w  A n g lii,  dzielnie wsp iera­
ją ce j m arynarkę wo jenną W ie l 
k ie j B ry ta n ii w  je j walce z 
Kriegsm arine, pow ró t do k ra ­
ju  w  '1946 roku, praca w  Pań­
s tw ow e j Szkole M orsk ie j w  
G dyni i  Szczecinie (od 1947 r.)  
na stanow isku dyrek to ra  d/s pe 
dagogicznych. a od 1955 r. do 
ubiegłego znowu bezpośrednia 
praca na siatkach w  charakte­
rze głównego naw iga to ra  i  a- 
pitana.

P Y T A N IE  D R U G IE : J A K IE  
REJSY — Z D A N IE M  P A N A  
K A P IT A N A  — B Y Ł Y  N A J­
B A R D Z IE J C IEK AW E?

ność. Bo to p rze ic ież i  n ieprze­
cię tne j m ia ry  „ rm a tro s ”  i  w ie l­
kiego ka lib ru  d z tia łacz  społecz­
ny, kaw a le r w ie ilu  odznaczeń 
państw owych i  zaw odow ych. 
O dnotu jm y je d y m ie  d la  porząd 
ku jego pozamamy n a r  skie za in­
teresowania. A  u v ię c  jest św iet 
nym  fo tog ra fik ie rm , posiadają­
cym  w  sw o im  d o m o w y m  a rch i­
w um  tysiące zd jęć  i  chyba ty ­
leż u k ry ty c h  jeszcze w  nie w y  
w ołanych f ilm a ch . Na dobrą  
wystaw ę fo to g ra f ika -am atora
na pewno w ysta rczy łoby . Jest 
kolekcjonerem  d rew n ianych  w y  
robów  ludow ych ze wszystkich  
zakątków  św iata  —  u niego w  
m ieszkan iu m ożna się o tym  
n a jle p ie j przekonać. 1 chociaż 
skrom nie tw ie rd z i, że raczej 
M ate jko  to  on n ie  jest, podczas 
ubiegłorocznej w iz y ty  na na­
szym sta tku  fla g o w ym  m is „K o  
le ja rz ”  zauw ażyłem  zupe łn ie  
in teresujące p łó tna. A  poza 
tym  jest św ie tn ie  ob la tany we 
współczesnej p o lsk ie j i  św ia to ­
w e j lite ra tu rze  p iękne j.

T rudno  jest dz ienn ika rzo w i 
pisać o osobie, k tó ra  jest w  
tym  mieście powszechnie znana, 
a je j popularność w ykracza po­
za p rzy ję te  w  ta k ic h  przypad-

dalo. 1 tu  zupełnie bezwiednie  
pom ógł m i w  wyborze drogi 
życiow ej m ój ojciec. W  jedne j 
z operetek — ju ż  nie pam iętam  
je j ty tu łu  — m ój ojciec g ra ł 
rolę adm ira ła . M ia łem  chyba 
w tedy nie Więcej n iż  pięć lat. 
A le  postać ojca zaim ponowała  
m i i  jakoś z m iejsca związała  
m nie z morzem. N iew ie le  z te j 
ope re tk i zapamiętałem , poza 
sakram enta lnym  pow iedzeniem : 
„P anow ie  oficerow ie  o św icie  
opuszczamy ko tw icę ”  — które  
—  ja k  się okazało — stało się 
m oim  drogowskazem życiowym .

M o ją  niezlomność w  te j ma­
te r i i u tw ie rd z iła  ponadto p ie rw  
sza przejażdżka podrzędną ła j­
bą z W arszawy do Płocka. Od 
tego czasu wszystkie wagary  
spędzałem bądź nad W isłą, 
bądź nad W artą. Zresztą nie 
ta k  znow u długo. Jeden z przy  
ja c ió ł mojego ojca, oficer au- 
stro -w ęg ie rsk ie j m a ryn a rk i w o­
je n n e j służący w  Trieście, po­
w iedz ia ł m i, że po to, aby zo­
stać m arynarzem  —  trzeba się 
dużo uczyć. W zią łem  sobie se­
r io  te jego ra d y  i  rzeczywiście  
zacząłem się porządnie uczyć. 
W olne od n a u k i chw ile  prze­
znaczałem na le k tu rę  i  to nie 
byle kogo. Podczas gdy m oi 
koledzy tk w il i  nad K a ro lem  
M ayem , ja  ślęczałem nad Con­
radem , zupe łn ie n ic  z  niego nie 
rozum iejąc.

A  potem  przyszedł ro k  1930. 
M atu ra . 1 zaraz po m aturze za- 
m ustrow anie  w  czerwcu tegoż 
roku  na „D a r Pomorza” . M ia ­
łem  nie lada szczęście. P ie rw ­
szy rejs „D a ru  Pomorza”  pod 
polską banderą m nie właśnie  
p rzypad ł w  udziale. P łynęliś­
m y w ięc na Morze Północne 
dookoła A n g lii,  a s ta tk iem  do- 
w odz:ł  przezacny pedagog i  
św ie tny  m arynarz, kot. Kon­
stanty  Ma.ciejewicz. Po ukoń­
czeniu PSM w  G dyn i w  1933 
ro ku  byłem  n a jp ie rw  in s ‘ru k -  
to rem  na „Darze Pomorza” . a 
od 1934 roku  rozpocząłem w  ran  
dze porucznika Żeg lugi M a łe j 
pracę w  charakterze młodszego

W łaściw ie każdy re js ma 
w  sobie coś in teresu­
jącego, odkrywczego i  

szczególnie ciekawego. Po pew­
ne j se lekc ji można jednak we 
w łasnych odczuciach wyłuskać  
takie rejsy, które na jbardz ie j 
u tk w iły  w  pamięci. Bardzo in ­
teresujące b y ły  m oje pierwsze 
w yp ra w y  na „Darze Pomorza”  
dc A f r y k i Ś rodkow ej i  B razy­
li i.  W  porcie Lob ito  — by ł to 
ro k  1933 — po raz p ierw szy
spotkałem  się w  praktyce z fa ­
szyzmem na przyk ładz ie  sto­
sunku Portuga lczyków  do kolo­
row ych  mieszkańców A n go li.

Te m oje doświadczenia na 
tem at stosunku b ia łych do ko­
lo row ych  wzbogaciły się jesz­
cze bardzie j podczas re jsu  w o­
kó ł A f r y k i Po łudn iow e j w  1945 
ro ku  na po lsk im  sta tku  s/s 
„N a rw ik ” . Do n iezw ykle  a tra k  
cy jnych  re jsów  zaliczam  s/s 
„U s tk ą ”  na Spitsbergen w  1957 
roku, gdzie zaopatryw a liśm y  
polską ekipę naukowców pod 
egidą prof. Siedleckiego w  żyw ­
ność i  sprzęt naukowo-badaw­
czy. B y ł to najdalszy re js po l­
skiego sta tku  na północ, bo­
w iem  poza ośrodkiem  badaw­
czym polskich naukowców od­
w iedz iliśm y jeszcze da le j w y ­
sunięte kopalnie radzieckie i 
norweskie. Wreszcie w  1958 na 
s/s „Szczecin”  odbyłem  n a jd łu ż  
szy re js non stop po lsk ie j je d ­
nostk i z G dyn i do Surabaja na 
Jawie. Rejs ten trw a ł 62 dni, 
przebyliśm y 12 700 m il m or­
skich, spalajac 2 100 ton węgla. 
Do ciekawych należy też za li­
czyć pierwsze re jsy m!s ..K o le­
ja rzem ” . Tuszę, że do in teresu­
jących re jsów  bedzie także na­
leżało rzyprow adzenie z W ioch  
do Św inou jścia  pierwszego bu­
dowanego tam  d^a n ns masow­
ca o nośności 23 000 DW T. M y­
ślę. że ta  przyjem ność m nie nie  
om inie.

M y też tak  m yślim y, życząc 
kp t. Bąbczyńskiem u  — Dostoj­
nem u Jub la to w i — wszystkie­
go, co najlepsze.

Z D Z IS Ł A W  C Z A P L IŃ S K I



Impreza jakiej Polska nie widziała

. \ :

„FISI SOLD o r - B IU 05
N IE C A ŁE  PÓ ŁTO RA M IE ­

S IĄ C A  dzieli nas od imprezy, 
jak ie j Polska jeszcze nie wi 
działa: żeglarskich mistrzostw  
świata klasy Finn, jak ie  odbę 
dą się w  Gdyni w  dniach 28—  
— 29 lipca br.

B Ę D Ą  TO M IS TR ZO STW A 
JU B ILEU S ZO W E , bo dziesiąte 
z rzędu. Zan im  jednak k ró tko  
om ów im y ich h is to rię , n ie w ie l­
k ie  w y jaśn ien ie : m istrzostw a 
żeglarskie ja ch tó w  k lasy F in n  
są n ie o fic ja ln ym i m istrzostw a -

K A J A R O W Y
SP ŁY W  EN ER G E TYK Ó W

K o lo  P T T K  p rzy Zakładzie  
Energetycznym  w  S targardzie  
zorganizowało z okaz ji X X -le -  
cia w yzw olen ia  Z iem  Zachod­
n ich  l  kajakoury sp ływ  ener­
getyków  po wodach w o j. szcze 
cińskiego. Start do pierwszego 
etapu, p rzy  udziale ponad 50 
uczestników z ca łe j Polski, od­
b y ł się onegdaj w  Stargardzie  
na rzece In ie  i  zakończył poni 
t e j  mostu w  Poczerninie. Z  te j 
okaz ji urządzono tam  św ię to­
jańską „noc K u p a ły” z efektów  
nym  fa je rw e rk iem .

D a ls i»  e ta p y  p ro w a d z a  d o  G o le ­
n io w a , do In o u jś c ia , p rz e z  J e z io ­
ro  D ą b s k ie  d o  p la ż y  M ie le ń s k ie j,  
a n a s tę p n ie  k a n a ła m i p o r to w y m i do  
p la ż y  w  D z ie w o k lic z u . P r z e w id y w a  
a y  p r z e p ły w  k a ja k ó w  O d ra  o b o k  
D w o rc a  G łó w n e g o  P K P  w  S zc ze c i­
n ie  s p o d z ie w a n y  je s t  w  n ie d z ie lę  w  
g o d z in a c h  p o łu d n io w y c h .

I  RA JD TU R Y S T Y C Z N Y  
OKRĘTO W CÓW

„C A Ł A  PO LSKA BU DU JE  
S T A T K I”  — pod tym  hasłem  
Rada Zakładow a Z Z M  i  od­
dz ia ł zak ładow y P T T K  Stoczni 
Szczecińskiej im . A . W arskie- 
go organizu je w  dniach 3—5 
lipca  br. 1 ra jd  turystyczny  
okrętow cćw , po trasach p ie­
szych, ko la rsk ich  i  m otorow ych. 
Uczestn ików  z całej Po lski za­
pozna on ze szlakam i bo jow y­
m i A rm ii Radzieckie j i  Ludo­
wego W ojska Polskiego, pokaże 
im  p iękno Z iem i Szczecin z ie j 
i  za in ic ju je  wzajem ne poznanie 
się w ie lk ie j rodz iny  po lskich  
okrę tow cr w.

W  ra jdz ie , zakończonym  wy  
cieczką statk iem  do S iu inoujś- 
cia z w yjściem  na B a łtyk , uczę 
stniczyć mogą wszyscy pracow  
n icy  przem ysłu okrętowego i  
zakładów kooperacyjnych oraz 
in s ty tu c ji współpracujących. 
O rganizatorzy dopuszczają u - 
d z ia ł członków P T T K  rów nież  
spoza zakładów  w spó łpracu ją­
cych z przem ysłem  okrętowym . 
Uczestnicy o trzym ają  nam lo tko  
we odznaki, p roporczyk i i  dy­
p lom y, a zdobywcy na jw iększe j 
ilo śc i p un któw  zostana w yróż­
n ie n i nagrodami. W  drodze 
pow ro tne j k o r ty  sta ją  ze zniżek 
kole jow ych.

Zebrał:, (a)

mi świata, oficjalnych bowiem  
mistrzostw w tej kategorii spor 
tu po prostu nie ma. Są na to ­
m iast organizowane rozm aitego 
rodza ju  regaty ja ch tó w  różnych 
iyp ów , a wśród n ich w y ró ż n ia ­
ją  się oczyw iście rega ty n a j­
w iększe i na jtrudn ie jsze . Do 
regat na jw iększych i n a jtru d ­
n ie jszych należą m is trzos tw a  w 
klasie F inn.

P IE R W S Z E  O D B Y Ł Y  S IĘ  W 1956 
r o k u  w  A n g li i  i  t r o fe u m  d la  z w y ­
c ię z c y  b y ł  p u c h a r , u f u n d o w a n y  
p rz e z  A n g l ik a  p . M it c h e l l .  R e g u ­
la m in  p r z e w id y w a ł ,  że  w  k a ż d y m  
r o k u  o l im p i js k im  r e g a ty  b ę d ą  o d ­
b y w a ły  s ię  w  A n g l i i ,  w  p o z o s ta łe  
zaś la ta  m o g ą  b y ć  o rg a n iz o w a n e  w  
in n y c h  k r a ja c h .  Z g o d n ie  z tą  z a ­
sadą d w a  la ta  te m u  o d b y ły  s ię  w  
H o la n d ii ,  w  r o k u  u b ie g ły m  —  b y ł  
to  r o k  o l im p i js k i  —  w  A n g l i i  i t d .

W  z a w o d a c h  w  H o la n d ii  u c z e s t­
n ic z y ło  160 z a w o d n ik ó w  — ilo ś ć  b a r  
d zo  p o w a ż n a , je d n a k  n ie  te n  a s p e k t  
s p o w o d o w a ł u z n a n ie  ty c h  re g a t  za  
m is trz o s tw a  ś w ia ta . C h a r a k t e r  te n  
n a d a ła  im  k a te g o r ia  ja c h tó w  w a l ­
c zą cy ch  o p ie rw s z e ń s tw o . J a c h ty  
k la s y  F in n  są je d n o s tk a m i o n ie ­
w ie lk im  ż a g lu , z a le d w ie  10 m e t r ó w  
k w a d r a to w y c h , d łu g o ś ć  k a d łu b a  
n ie  p rz e k ra c z a  4 i  p ó ł m e tr a ,  a  z a ­
ło g ę  s ta n o w i t y lk o  je d n a  o soba . J e ­
d e n  c z ło w ie k  o b s łu g u je  ż a g le  i 
s te r . sa m  n a sa m  s ta je  d o  w a lk i  
z f a lą ,  w ia t r e m  i w ła s n y m  z m ę ­
c z e n ie m , z w a ż y w s z y  zaś , ż e  je g o  
ja c h t  je s t  w ła ś c iw ie  w ie lk ą  ło d z ią  
m ie c z o w ą  o o k r ą g ły m  d n ie , ż e g lu ­
ga p r z y  s i ln y m  w ie t r z e  je s t  n ie b e z ­
p ie c z n a  i  s tw a r z a  d u ż e  m o ż liw o ś c i 
w y w ró c e n ia  się p r z y  ja k ie jk o lw ie k  
n ie o s tro żn o ś c i ze  s t ro n y  ż e g la r z a .  
K la s a  F in n  w y m a g a  w ię c  o d  ż e ­
g la r z y  n a jw y ż s z y c h  u m ie ję tn o ś c i  
i m is tr z o w s k ie g o  o p a n o w a n ia  te c h ­
n ik i  ż e g lo w a n ia .

S Ł A W A  P O L S K IC H  Ż E G L A R Z Y  
—  m im o  k i lk u  z w y c ię s tw  w  r e g a ­
ta c h  n a o k o ło  G o t la n d u  i z  o k a z j i  
„ T y g o d n ia  K i lo n i i ”  —  n ie  je s t  szcze  
g ó ln ie  g ło ś n a , m im o  to  je d n a k ,  a  
m o ż e  w ła ś n ie  d la te g o , d o ty c h c z a s o ­
w a  ilo ś ć  z g ło s z e ń  w c a le  n ie  je s t  
m a ła . O r g a n iz a to r z y  o t r z y m a li  ju ż  
z g ło s z e n ia  55 z a w o d n ik ó w  z  k r a jó w  
z a c h o d n io e u ro p e js k ic h , w  t y m  15

S z w e d ó w , 13 F ra n c u z ó w , 10 H o le n ­
d ró w , 2 S z w a jc a ró w , k i l k a  zg ło sze ń  
z N ie m ie c k ie j  R e p u b l ik i  F e d e r a l­
n e j  i td .,  n ie  m ó w ią c  o z g ło s ze n ia c h  
z k r a jó w  s o c ja lis ty c z n y c h .

W  S U M IE  spodziewanych 
jest w  G dyn i ponad 100 za­
w o dn ikó w  — będzie w ięc cias­
no od żagli na Zatoce Gdań­
sk ie j, gdzie wyznaczono trasę 
regatową. Będzie ona b ieg ła  po 
obwodzie ośm ioboku o długości 
12 m ii m orsk ich , p rzy starcie 
um ie jscow ionym  oko ło  pó łto ra  
m il i  od brzegu na wysokości 
Redłowa.

A. M ĘCLEW SK I
(ZAP)

Cała m łodzież do żag li!

Optymistyczny 
„Optimist

T A K IE  W A R U N K I do
uprawiania sportów wod­
nych, jakie posiada S?eze 
cin — należą do rzadkoś­
ci. Olbrzymie tereny wod 
ne otaczające nasze mia­
st« jak  i bliski kontakt z 
morzem, są chyba tego 
najlepszym dowodem. Tym  
czasem wodniactwo, w  naj 
szerszym tego słowa zna­
czeniu, jest dla nas właś­
ciwie obce. N ie wykorzysta 
nie tych naturalnych wa 
runków spowodowane jest 
tak ie  brakiem odpowied­
niego sprzętu. Przede 
wszystkim brakiem taniej, 
a tym samym popularnej 
lodzi żaglowej.

S TO W AR ZYS ZEN IE  ROZ 
W O JU ŻE G LA R S T W A  
działające w  Szczecinie 
w yszło  z założenia, że pro  
b lem  ten jest do rozwiąza 
nia i popu laryzacja  tego 
pięknego sportu w śród 
m łodzieży jest m ożliw a po 
prz?z udostępnienie je j ta 
n ie j n ie w ie lk ie j żaglowej

Jak
rejestrujemy?

W  Z W I Ą Z K U  Z  Z A P Y T A N IA M I
d o ty c z ą c y m i r e je s t r a c j i  s ta tk ó w  t u ­
ry s ty c z n y c h  i  s p o r to w y c h  —  G a b i ­
n e t P rz e w o d n ic z ą c e g o  G K K F iT  
w y ja ś n ia , co n a s tę p u je :

1. R o z p o rz ą d z e n ie m  M in is t r a  Ż e ­
g lu g i z d n ia  21 s ty c z n ia  1965 r .  w  
s p ra w ie  r e je s tr u  a d m in is t r a c y jn e g o  
p o ls k ic h  s ta tk ó w  ż e g lu g i ś r ó d lą d o ­
w e j  z o s ta ł z n ie s io n y  o b o w ią z e k  r e ­
je s t r a c ji  a d m in is t r a c y jn e j  s ta tk ó w  
s p o rto w y c h  i  tu r y s ty c z n y c h  z  w y -  
ią tk e m  s ta tk ó w :

a ) z  w ła s n y m  n a p ę d e m  m e c h a ­
n ic z n y m  (z  u rz ą d z e n ia m i n a p ę d o ­
w y m i w b u d o w a n y m i n a  s ta le ) ;

b ) b e z  w ła s n e g o  n a p ę d u  m e c h a ­
n ic z n e g o  o p o w ie rz c h n i p o n a d  2® 
m  k w .

2, Z g o d n ie  z  § 3 u s t . 2 p o w o ła ­
n eg o  ro z p o rz ą d z e n ia  s t a tk i  t u r y ­
s ty c z n e  i  s p o r to w e  (z  w y ją t k ie m  
w y ż e j  o k re ś lo n y c h )  b ę d ą  p o d le g a ły  
r e je s tr a c j i  n a  p o d s ta w ie  p rz e p is ó w

y d a n y c h  p rz e z  p rz e w o d n ic z ą c e g o  
G K K F iT .  P rz e p is y  t e  n ie  z o s ta ły  
d o ty c h c z a s  w y d a n e .

W  t e j  s y tu a c j i  —  d o  cza su  u k a ­
z a n ia  się ty c h  p rz e p is ó w  s t a t k i  
s p o rto w e  i  t u r y s ty c z n e  (z  w y j ą t ­
k ie m  o k re ś lo n y c h  w y ż e j)  n ie  p o d ­
le g a ją  ż a d n e j r e je s t r a c j i .

2. O d p o w ie d n i p r o je k t  z a r z ą d z e ­
n ia  p rz e w o d n ic z ą c e g o  G K K F iT  z o ­
s ta ł ju ż  s k ie r o w a n y  po d  o b r a d y  
K o m is j i  P r a w n ic z e j  U rz ę d u  R a d y  
M in is t r ó w .

P r o je k t  te n  z a k ła d a  re je s tr a c ję  
w y łą c z n ie  ja c h tó w  tu r y s ty c z n y c h  
i  s p o r to w y c h . R e je s t r a c ji  b ę d ą  d o ­

k o n y w a ć  k l u b y  s p o r to w e .

Międzynarodowe regały
„Gryfa Pomorskiego“

T R A D Y C Y JN E , V I  już z ko le i m iędzynarodowe regaty „G ry ­
fa  Pom orskiego”  o nagrodę g łów ną u fundow aną przez hono­
rowego p ro tek to ra  zawodów przewodniczącego Prez. W RN, 
M. Łem pick iego odbędą się w  dniach 18—25 lipca  na M o ­
rzu B a łtyck im . O rganizatorem  jest i  tym  razem ZO Polskiego 
Zw iązku  Żeglarskiego w  Szczecinie, a w  skład k ie row n ic tw a  
wchodzą rów nież przedstaw icie le  M o rsk ie j K o m is ji S portow ej.

W  re g a ta c h  „ G r y f a  P o m o rs k ie g o ”  
k tó r y c h  o tw a r c ie  n a s tą p i 18 lip c a  
o go-dz. 10 w  Ś w in o u jś c iu , ro z e g ra  
n e  z o s ta n ą  ró w n o c z e ś n ie  ż e g la rs k ie  
m is trz o s tw a  P o ls k i 1965 r .  w  k la s ie  

„ S t a r ” , „ D r a g o n ”  i  „ F o lk b o a t”  
n a Z a to c e  P o m o rs k ie j.

Szczecin zdobył
P u c h a r  T R Z Z

O D B Y W A J Ą C E  się w  S łu p s k u  m i  
'.t rz o s tw a  s z y b o w c o w e  o p u c h a r  P o  
m o rz a  Z a c h o d n ie g o , u fu n d o w a n y  
p rz e z  T R Z Z ,  z a k o ń c z y ły  się p e ł­
n y m  su k c e s e m  s z y b o w n ik ó w  szc ze ­
c iń s k ic h .

W  o s ta te c z n e j p u n k t a c j i  z w y c ię ­
ż y ł  p ilo t  T a d e u s z  D z iu b a  p rze d  
in ż . R o m u a ld e m  S z a m k o to w ic z e m ,  
o b y d w a j z A e r o k lu b u  — S zc zec in  
z  ró w n ą  ilo ś c ią  po 749 p k t .  N a  I I I  
m ie js c u  u p la s o w a ła  s ię  G ra ż y n a  
R ze p e c k a  ze S tu p s k a  —  652 p k t . ,  n a  
d a ls zy c h  z n o w u  s z c z e c in ia n ie  in ż .  
E u g e n iu s z  Z im m e r  —  558 p k t ,  i  in ż .  
W o jc ie c h  P lu c iń s k i —  557 p k t .  W  
k o n k u re n c ji  19 z a w o d n ik ó w  z 
G d a ń s k a  i  w o j .  k o s z a liń s k ie g o  s z y ­
b o w n ic y  ze S zc ze c in a  z d o b y li  z e ­
sp o ło w e I  m ie js c e , a  t y m  s a m y m  
ró w n ie ż  p u c h a r  T R Z Z .  (a )

Zainteresowanie m iędzynaro­
dową im prezą jest wśród żegla 
rzy  bardzo duże. Jak dotąd, 
w p łynę ło  ponad 70 zgłoszeń, 
na jw ięce j ze Szczecina, a da­
le j z W arszawy, L u b lin a  i Poz­
nania. NRD zaaw izowała udzia ł 
14 jednostek jachtow ych. Spo­
dziewany jest ponadto udzia ł 
Szw ecji i W ęgier.

Ponieważ regaty „G ry fa  Po 
m orskiego”  i m is trzostw a  Po l­
sk i są dla k lu b ó w  i sekc ji PZŻ 
obowiązkowe, organ iza torzy l i ­
czą się z dalszym i zgłoszenia 
m i, m. in . żeglarzy rep rezen tu ­
jących T ró jm ias to .

(a)

łodzi. Sięgnięto w ięc po 
p rzyk ła d y  k ra jó w  skandy­
naw skich  i NRD. Tym  
przyk ładem  jest „O P T I­
M IS T ” . Prosta w  ko n s iru k  
c j i  i  tan ia  łódź żaglowa 
nadająca się doskonale dla 
m todzieży. Dziś w  W o­
je w ódzk im  O środku M ode 
la rs tw a  L O K  pod okiem  
W ładysław a CICH EG O  do 
biega końca budowa pro­
to typ u  „O p tim is t” .

Ale co dalej? Założenia 
są proste i  am bitne. Cho­
dzi ty lk o  o to  czy znajdzie 
s ię  zakład, k tó ry  podej­
m ie  p rodukcję  tan ich  i 
p rostych elementów, sk ła ­
dających się z n ie w ie lk ie j 
ilo śc i drzewa i  s k le jk i. Go 
tow e e lem enty będą kupo 
wane przez szkoły, p ra ­
cow nie i  m łodzież. P rzy ­
sz li uży tkow n icy  sarni pod 
okiem  swoich w ychow aw ­
ców i in s tru k to ró w  w  o- 
p a rc iu  o dostarczone p la ­
ny  i  opisy będą m ontować 
swoje żaglowa łodzie. Ma 
to  na celu nie ty lk o  obn i­
żenie kosztów, k tó re  sza­
cunkowo oblicza się na 
1200— 1400 zł. ale także 
rozw ijan ie  wśród m łodzie­
ży zdolności technicznych. 
Jest to rów nież ważny mo 
m-ent w ychowaw czy.

Już 29 bm. p ierw szy 
„O p tim is t”  zostanie poka­
zany pub liczn ie . A  n a jb liż  
sze p lany, to  budowa oko 
ło  200 zestawów, k tó re  zo 
staną dostarczone do szkół. 
Jest szansa, że w  przysz­
łym  sezonie żeg larsk im  na 
nasae te re ny  wodne zosta 
n ie dokonany „na ja zd”
„O p tim is tó w ” . (Boz)

0 Puctiar 
„D n i M o n a “
W  SOBOTĘ 26 fcm., z o ka z ji 

uroczystości „D N I M O R Z A ” , 
organ izu je  M iędzyszko lny K lu b  
S portow y w ie lk ie  propagando­
we regaty żeglarskie na Odrze. 
Odbędą się one na z ra d io fo n i- 
zowanej trasie, p rzy czym m e­
tę i  s ta rt ja ch tó w  wyznaczono 
na v is  a v is  Dw orca G łów ne­
go.

W  regatach wezmą udz ia ł 
ja ch ty  k lasy „K a d e t” , „H o r -  
ne t” , „ F in "  i  „L a ta ją cy  H o len­
der". Odbędzie się też em ocjo­
nu jący  dla w idzów  bieg austra­
l i js k i,  a w  przerw ach ko n ku ­
re n c ji — pokaz jazdy  na na r­
tach w odnych. Regaty sobotnie 
rozpoczną się o godz. 15.30.

P rzyk ład

godny naśladowania

Trzebież - 
sportowy pa lną  

województwa
T R Z E B IE Ż  —  ta  n ie w ie lk a  o sa d a  

ry b a c k a  n a d  Z a le w e m  S z c z e c iń s k im , 
l ic zą c a  z a le d w ie  k i l k a  ty s ię c y  m ie ­
s z k a ń c ó w , je s t  w  s to s u n k u  d o  w  le i  
k o ś c i i l ic z b y  m ie s z k a ń c ó w  —  p r a w  
d z iw ą  s p o r to w ą  p o tę g ą .

M ie js c o w a  m ło d z ie ż  u p ra w ia  t u  
p rz e d e  w s z y s tk im  s p o r t  ż e g la rs k i  
i  łu c z n ic tw o .

W  o s ta tn ic h  o k rę g o w y c h  re g a ta c h  
ż e g la rs k ic h  c h ło p c y  z H a rc e rs k ie g o  
K lu b u  M o rs k ie g o  z a ję l i  t r z y  p ie r ­
w s ze  m ie js c a . A le  n a jw ię k s z y  s u k ­
ces o dnoszą łu c z n ic y . W  k la s ie  Ju­
n io r ó w  n a le ż ą  d o  k r a jo w e j  c z o łó w ­
k i .  S e k c ja  łu c z n ic z a  L Z S  „ R y b a k ”  
p o s ia d a  120 z a w o d n ik ó w , p rz e w a ż ­
n ie  m ło d z ie ż . D z ie w ię c io ro  z n ic h  
n a le ż y  d o  k a d r y .  O rg a n iz a to re m  1 
n ie z m o rd o w a n y m  t r e n e r e m  Jest p . 
D io n iz y  M IC H A L C Z Y K ,  k t ó r y  p r a -  
c u je  w  m ie js c o w y m  p rz e d s ię b io rą  
s t w ie  p o ło w o w y m ,

m

m
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Zaw iadom ienie
Prezyd ium  P ow ia tow e j Rady N a ro ­
dow ej, W ydz ia ł R o ln ic tw a  i Leśn i­
ctw a dla pow. szczecińskiego i m ia ­
sta Szczecina podaje, że I  ogó lno- 
ko n tro ln a  lu s tra c ja  pó l z iem niacza­
nych p rzec iw  stonce ziem niaczanej, 
odbędzie się 25.VI. b r. na terenie 
m iasta, a w  dn iu  26.V I.  br. na te ­
renie pow ia tu . P rzypom ina  się, że 
stonka ziem niaczana jes t szkodn i­
k ie m  pod legającym  obow iązkow i 
zwalczania. 2039-K

S T Ó Ł  o k r ą g ły , ro zs u w a  
n y  (o rz e c h ), w y s o k i po  
ły s k , s p rz e d a m , t e l .
726-25.

M O T O C Y K L  „ P a n n o -  P O L S K I —  „ M iło ś ć  i  g n ie w ”  g . 
n ię ”  z  k o s z e m , s p rz e -  19.30; W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ S łu g a  

d w ó ch  p a n ó w ”  g . 1 8 .3 0 ; O P E R E T ­
K A  —  „ P a n n a  w o d n a ”  g . 19.15 
(p rz e d s ta w ie n ie  z a m k n ie  te ) .

M O T O C Y K L  „ J a w a ”
250, w  b a rd z o  d o b ry m  
s ta n ie , p i ln ie  s p rz e d a m .
W ia d o m o ś ć : R u g ia ń s k a  
71a-4.

D yre kc ja  Techn ikum  i Zasadniczej 
Szkoły Gospodarczej w  Szczecinie, 
u l. Gen. Sow ińskiego 1, te l. 445—41, 

80—28

Z A W IA D A M IA

w szystk ich  kandydatów , k tó rzy  z ło­
ż y li dokum en ty o przy jęc ie  do klas 
p ierw szych naszych szkół, że egza­
m in y  wstępne rozpoczną się 28.VI.

1965 r. o godz. 8.00 
Św iadectw a ukończenia 7 k la sy  na­
leży przesłać na adres szko ły  do 
dnia 25 czerwca 1965 r.

D y re kc ja  Szko ły

Zapisy do szkół
P a ń s tw o w a  S z k o ła  G a s tro n o m ic z n a  p r z y  T e c h ­
n ik u m  G o s p o d a rc z y m  w  S zc ze c in ie , u l .  G e n . 
•S o w iń s k ie g o  1, t e ł .  445-41, 80-28 o g łas za  z a p is y  
n a  r o k  s z k o ln y  1955/96.

P rz e d  p r z y ję c ie m  n a le ż y  z ło ż y ć  n a s tę p u ją c e  
d o k u m e n ty :

p o d a n ie , ż y c io ry s , ś w ia d e c tw o  d o jrz a ło ś c i,  
c d p i6  z d o w o d u  oso b is te g o , 2 z d ję c ia , ś w ia d e c ­
t w o  z d ro w ia  o p rz y d a tn o ś c i d o  z a w o d u .

Is tn ie je  m o ż liw o ś ć  o t rz y m a n ia  m ie js c a  w  in ­
te rn a c ie . Ilo ś ć  m ie js c  o g ra n ic z o n a .

pracownicy• poMuteiwóHt

M ie js k ie  P rz e d s ię b io rs tw o  W o d o c ią g ó w  i  K a ­
n a l iz a c j i  w  S zc ze c in ie , u l. S z y m a n o w s k ie g o  2 
—  z a t r u d n i  od z a r a z  —  in ż y n ie r a  u rz ą d z e ń  sa­
n it a r n y c h  n a  s ta n o w is k o  k ie r o w n ik a  s e k c ji  
p r o je k t o w e j ,  —  in ż y n ie r a  b u d o w n ic tw a  n a  s ta ­
n o w is k o  in s p e k to ra  n a d z o ru , in ż y n ie r a  c h e m i­
k a  n a s ta n o w is k o  b a k te r io lo g a , te c h n ik a  w o d .-  
ik an ., t e c h n ik a -m e c h a n ik a . W a r u n k i  p ra c y  i p ła ­
c y  d o  o m ó w ie n ia  w  r e fe r a c ie  k a d r  M P W iK  
,w S z c z e c in ie , p o k ó j n r  15.

S t .  in s p e k to ra  n a d z o ru  ro b ó t  e le k t r . ,  s t .  in s p . 
n a d z o r u  ro b ó t  w o d .-k a n . —  w y k s z ta łc e n ie  ś r e d ­
n ie  te c h n ic z n e  lu b  w y ż s z e  te c h n ic z n e ; in s p e k ­
to ra  te c h n ic z n e g o  A D M  — w y k s z ta łc e n ie  ś re d ­
n ie  te c h n ic z n e  —  z a t r u d n i  D z ie ln ic o w y  Z a rz ą d  
B u d y n k ó w  M ie s z k a ln y c h  S z c z e c in -D ą b ie  z  s ie ­
d z ib ą  w  S z c z e c in ie -Z d ro ja c h , p r z y  u l .  J a ś m i­
n o w e j n r  4.

p ra c a  I  U u p n o

S K U T E R  „ W ia t k a ” ,
s p rz e d a m , S ta r g a rd , te l.  
24-45. W ia d o m o ś ć  po  
g o d z . 18.

£ o k a i e

G R U D Z I Ą D Z  — 3 p o ­
k o je  z w y g o d a m i, k w a  
te ru n k o w e ,  z a m ie n ię  
n a p o d o b n e  w  S zc ze c i­
n ie , W ia d o m o ś ć : S zcze­
c in , J a g ie llo ń s k a  28-5.

4 P O K O J E  80 m  k w .,  
lu b  2 p o k o je  37 m  k w .,  
c .o ., k w a t e r u n k o w e ,  z a ­
m ie n ię  n a  d o m e k  p rz e ­
z n a c z o n y  d o  s p rz e d a ­
ż y , t e l .  459-12.

D W A  p o k o je , k u c h n ia ,  
p rz e d p o k ó j , ła z ie n k a ,  
c .o ., ś ró d m ie ś c ie , k w a ­
te ru n k o w e , z a m ie n ię  n a  
t r z y  m a łe  z w y g o d a m i  
w  ś ró d m ie ś c iu  w z g lę d ­
n ie  n a  d o m e k  p rz e z n a -  
c zo n y  d o  s p rz e d a ż y , te l.  
34-106 od 16.

P O K O J , k u c h n ia , k w a ­
te r u n k o w e , z a m ie n ię  
n a w ie k s z e . Z g ło s ze n ia :  
u l .  J a g ie llo ń s k a  4-40.

M A R Y N A R Z  (p ły w a ją ­
c y )  z żo n ą  i  d z ie c k ie m  
p o s z u k u je  p o k o ju  n a  
o k re s  r o k u ,  t e l .  43-825.

Z G O R Z E L E C  k /T u r o -  
s zo w a  —  3 p o k o je , k u ­
c h n ia , ła z ie n k a , o g ró ­
d e k , k w a te r u n k o w e , za 
m ie n ię  n a 2 p o k o je  lu b  
m n ie js z e  w  S zc zec in ie . 
W ia d o m o ś ć : S zc zec in ,
W y z w o le n ia  94-12 od  16.

M A Ł Ż E Ń S T W O  b e z ­
d z ie tn e  p o s z u k u je  p o ­
k o ju  s u b lo k a to rs k ie g o ,  
t e l .  363-95.

M IE S Z K A N IE ,  d w a  p o ­
k o je ,  w y g o d y , k w a t e ­
ru n k o w e , w  S łu p s k u , 
z a m ie n ię  n a  ró w n o rz ę d  
n e  lu b  m n ie js z e  w  
S zc z e c in ie . O f e r t y :  B k i  
ro  O g ło s ze ń , p l.  H o ł­
d u  P ru s k ie g o  8 n a  n r  
355.

O P IE K U N K A  d o  d w o j­
g a  d z ie c i, n a jc h ę tn ie j  
r e n c is tk a , p o tr z e b n a  od 
z a r a z , J e d n o ś c i N a r o ­
d o w e j  16-6.
P O T R Z E B N A  gosposia . 
In f o r m a c je :  W y tw ó r n ia  
P u d e łe k , O b r . S ta l in g ra  
d u  21.

Ł Ó Ż K A  m e ta lo w e  z  
m a te ra c a m i lu b  b e z , 
w z g lę d n ie  s a m e  m a te ­
ra c e , k u p ię .  W ia d o ­
m o ść : t e l .  468-61. 
P R Z Y C Z E P Ę  od m o to ­
c y k la  „ P a n n o n ia ”  lu b  
„ 1 2 ” , k u p ię ,  t e l .  37-451 
od g o d z . 8— 15.

H E N R Y K  P A N A W A S
z g u b ił  ś w ia d e c tw o
s z k o ln e  w y d a n e  p rz e z  
S z k o łę  P o d s ta w o w ą  n r  
23 w  D ą b iu .

B O Ż E N A  S T A R K  zg u ­
b i ła  le g . s z k o ln ą .

J A D W IG A  O L S Z T Y Ń ­
S K A  z g u b iła  le g . s z k o l

D E L F IN  ( te l .  468-78) —  „ S e re n g e t i  
n ie  m o ż e  u m rz e ć ”  g . 1 4 , 16 —  N R F
—  od la t  9 ; „ W a l k o w e r ”  g . 18.15,
20.30 —  p o i. — od  la t  1 6 ; K O S M O S
( te l .  355-02) —  „ H u d , s y n  f a r m e r a ”  
g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18 .30, 21 —
U S A  — od  la t  16 —  p a n o ra m ,
( c z w a r te k  i p ią te k ) ;  C O L O S S E U M  
( te l .  458-18) — „ C z te r y  d n i  N e a p o ­
lu ”  g . 16, 18.30, 21 —  w ł .  —  od la t  
16 (c z w a r te k  i  p ią t e k ) ;  B A Ł T Y K  
( te l .  733-35) — „ G e js z a ”  g . 11.10,
13.30, 15.5«, 18.10, 20.3« —  U S A  —
p a n o ra m . —  od  la t  16 ( c z w a r te k  
i  p ią te k ) ;  P O L O N IA  ( t e l .  473-01) — 
„ W y s p a  z ło c z y ń c ó w ”  g .  10; „ U m a r ­
l i  m ilc z ą ”  g . 12, 16. 20  —  N R D  —  
od la t  16 —  I  i  I I  c z ę ś ć  ( c z w a r te k  
i  p ią te k ) ;  O G R O D O W E  —  „ O s ta tn i  
c o w b o y ”  g . 21 — U S A  —  p a n o ra m ;  
D E R B Y  —  „ J a k o b o w s k y  i p u łk o w ­
n ik ”  g . 21.30 — U S A ; P I O N I E R  ( te l.  
475-02) —  „ B a l la d a  o b u r m is t r z a n -  
ce”  g . 10; A fr y k a ń s k a  k r ó l o w a ”  g. 
11, 13, 15; „ G lo b k e  b iu r o k r a t a  
ś m ie r c i”  g . 17; „ P r z e r w a n y  lo t ”  g.
18.30 , 20.30 —  p o i. —  od  la t  16 
( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  M U Z A  (P o m o ­
r z a n y )  —  „ S k a r b  w  S r e b r n y m  J e -

'o r z e ”  g . 19.30 —  N R F  —  od la t  
! —  p a n o ra m .;  M A R S  —  „ s t a te k  

E m i la ”  g . 16.30, 18.30, 20 .3« —  f ra n c .
— od la t  16 —  p a n o r a m .;  F A L A  —  
„ K a s ia r z ”  g . 18, 20.15 —  a n g .  —  od  
la t  16; P R O M IE Ń  —  „ H r a b i a  M o n te  
C h r is to ”  g . 16, 19 —  f r a n c .  —  od  
ła t  12; E C H O  ( K r z e k o w o )  —  „ N ie  
je d z c ie  s t o k r o t e k ”  g . 17.3<h 20 —  
U S A  —  o d  la t  12; M E W A  (Ż e le c h o -  
w o ) —  .„ K r z y ż a c y ”  g . 17.30 —  p o i.
—  od la t  12; H U T N I K  (S t o łc z y n )  —  
.W szy sc y  d o  d o m u ”  g . 18, 20.1« —  
v ł. — od  la t  14; S Z M A R A G D O W E

(Z d r o je )  —  „ S a lv a t o r e  G iu l ia n o ”  g .
17.30. 20 —  w ł .  —  od  l a t  16; P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie )  —  „ Z  p o w o d u  k o ­
b ie t y ”  g .  18, 20 —  f r a n c .  —  od  la t  
16; B A J K A  (P o lic e )  —  „ T r z y  ś w ia ­
t y  G u l iw e r a ”  g . 17, 19 —  a n g . —  
od la t  12; 1 M A J  ( Ż y d ó w c e )  — „ R ę  
ce n a d  m ia s te m ”  g . 17, 19 —  w ł .  —  
od  la t  16; M A R Z E N IE  (W ie lg o w o )
— „ K a p o ”  g . 17, 19 —  w ł .  —  od la t  
16.

R E P E R T U E R  K T N  —  n a  p o d s ta w ie  
in fo r m a c ji  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j .  P o l.  36 
„J a p o n ia  —  C e j lo n ”  g . 10— 21.

R óżne  I  ćp jizedaż:
W Y N A J M Ę  g a ra ż , P o ­
g o d n o , J u ra n d a  1-2, 
g o d z . 17— 20. 

A R T Y S T Y C Z N E  c e ro ­
w a n ie  g a rd e ro b y , p lis o ­
w a n ie ,  o b c ią g a n ie  p a s ­
k ó w , g u z ik ó w , o k r ę t k a ,  
M a z u r s k a  22.

P R A G N IE S Z  szc zę ś liw e  
g o  m a łż e ń s tw a ?  N a p is z :  
„ V e n u s ” , K o s z a lin , O d ­
ro d z e n ia  6. B ły s k a w ic z ­
n ie  p rz e ś le m y  k r a jo w e  
a d re s y .

P A N  ż y ją c y  w  s e p a ra ­
c j i ,  p o z n a  p a n ią  do  la t  
32 lu b ią c ą  s p o k o jn e  ż y ­
c ie  d o m o w e . C e l m a ­
t r y m o n ia ln y ;  O f e r t y :  
B iu r o  O g ło s zeń , p l. H o l  
d u  P ru s k ie g o  8 n a  n r  
357.

D O M E K  z o g ro d e m ,
s p rz e d a m , S z c z e c in -P i-  
l ic h o w o . W ie js k a  21.
W a r u n k i  d o  o m ó w ie n ia  
n a  m ie js c u .

S A M O C H Ó D  „ T r a b a n t  
600” , s p rz e d a m , t e l .  
354—66 od 16— 18. 
S A M O C H Ó D  „ S y r e n a ” , 
s p rz e d a m , J a g ie ł ły  8-9. 
R O W E R  „ F a w o r i t ” , o -  
k a z y jn ie  s p rz e d a m , u l.  
M ic k ie w ic z a  114-1. 
S A M O C H Ó D  „P -7 0 ” , 
s p rz e d a m . W ia d o m o ś ć :  
t e l .  711-37.
K O N T R A B A S  s p rz e ­
d a m , K rz y w o u s te g o  2 
m  4a.
S A M O C H Ó D  c ię ż a ro w y  
„ F ia t ”  (9,5), ro p n ia k  po  
c a łk o w it y m  k a p it a ln y m  
re m o n c ie , s p rz e d a m .  
W ia d o m o ś ć : te l. 356-17. 
K R O W Ę  6 - le tn ią ,  w y -  
so k o  c ie ln ą , s p rz e d a m , 
S z c z e c in -ż d r o je , B a ta ­
lio n e m  C h ło p s k ic h  68. 
K U C H E N K Ę  w ę g lo w ą ,  
k a f le  p ie c o w e , łó ż k o  
d r e w n ia n e  z m a te r a ­
ce m  i  s z a fk ą  n o c n ą  t a ­
n io  s p rz e d a m , t e l .  714-53 
od f»odz. 16. 
S A M O C H Ó D  „ M e rc e d e s  
D ”  180. s ta n  b . d o b ry ,  
s p rz e d a m , t e l .  430-93.

S A M O C H Ó D  „ W a rs z a ­
w a ”  w  b . d o b r y m  s ta ­
n ie , s p rz e d a m . Z g ło s ze ­
n ia :  K rz y w o u s te g o  67-2. 
M O T O C Y K L  W S K  150, 
s p rz e d a m . W ia d o m o ś ć :  
Ł iik a s iń s k ie g o  16 od  
g o d z . 18.

J A N  Z A J A C  z g u b ił  
le g . in w a lid z k ą .

W  D N IU  14. V I .  b r .  
g o d z . 7.30 z o s ta w io n o  w  
s a m o c h o d z ie , b e ż o w a  
„ W a rs z a w a ” , p łaszcz  
o r ta l io n o w y .  U c zc iw e g o  
z n a la z c ę  p ro s zę  o  z w r o t  
za  w y n a g ro d z e n ie m  n a  
a d re s : C h m ie le w s k ie g o
18-20 (s z k o ła ) . t e l .  
437-49 od 7.30— 15.

K R Z Y S Z T O F  R O T T E R
z g u b ił  le g . s z k o ln ą .

M A R E K  L E N A R C IK
z g u b ił  le g . s z k o ln ą  n r  
734.

K R Y S T Y N A  C H R Z A ­
N O W S K A  z g u b iła  le g . 
s z k o ln ą  w y d a n ą  p rz e z  
L O  n r  5.

S T A N IS Ł A W  K R A S -  
N IE W S K I  z g u b ił  le g . 
Z w . Z a w . w y d a n ą  
o rz e z  S z c z e c iń s k ie  Z a ­
k ła d y  C e lu lo z o w o  P a ­
p ie rn ic z e  w  S z c z e c in ie .

Z O F IA  P O D S IA D Ł O
z g u b iła  ś w ia d e c tw o  7 
k l .  S z k o ły  P o d s ta w o ­
w e j  o ra z  in n e  do-kum en  
t v .  U c z c iw e g o  z n a la z c ę  
p ro s z ę  o z w r o t .  S zcze­
c in , P a r k o w a  1-5.

J O Z E F  S T A C H O W IA K  
i  P IO T R  K O S M A L S K I
z g u b il i  le g . s z k o ln e .

Ł U C J A  C H M IE L E W ­
S K A  z g u b iła  p rz e p u s t­
k ę  s ta łą  w y d a n a  p rz e z  
P P D iU R  „ O d r a ” Ś w i­
n o u jś c ie .

J O Z E F  M A Z U R E K  zg u
b i ł  p rz e p u s tk ę  p o r to ­
w ą .

13 M U Z  —  p l .  Ż o łn ie r z a  2 —  c z y n ­
n y  od g . 11; T P P R  —  W o j .  P o l.  66 
—  f i lm  „ Ż y w a  w o d a ”  g .  18, 2« —  
f r a n c .  —  o d  la t  14 —  p a n o ra m .;  
N O T  —  W o j .  P o l.  67 —  c z y n n y  od  
g . 13— 23; S P Ó Ł D Z I E L C Ó W  —  W o j.  
P o l.  20 —  U n iw e r s y t e t  P o w s ze c h ­
n y  g . 20; P I W N IC A  —  N ie p o d le g ­
ło ś c i 19 —  no-kaz t a ń c a  to w a r z y s k ie  
go i  w ie c z o r e k  m ło d z ie ż o w y  g . 19-

M U Z E U M  — S t a r o m ły ń s k a  27 —  
rz e ź b a  p o m o rs k a , s z t u k a  p o ls k a  
X V I I I —X X  w .;  re n e s a n s o w e  s t r o je  
k s ią ż ą t  s z c ze c iń s k ic h  g .  13— 19; W A ­
Ł Y  C H R O B R E G O  3 —  w y s ta w y
m a rs k ie , p rz y r o d a , k u l t u r a  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j,  z d z ie jó w  k o w a ls tw a
1 m o n e ty  n a  P o m o r z u  Z a c h o d n im  
g . 13— 19; 13 M U Z  —  p l .  Ż o łn ie rz a
2 —  f o to g r a f ia  a r ty s t y c z n a  K .  Ł y -  
c zy  w e k .

m m m m m
S Z P IT A L E

K L I N I K A  C H IR .  D Z IE C IĘ C E J  —  
U n i i  L u b e ls k ie j ;  I  K L I N I K A  C H IR .  
—  U n i i  L u b e ls k ie j ;  S Z P IT A L  W O J ­
S K O W Y  —  O d d z ia ł P o ło ż n ic z y  —  
P io t r a  S k a r g i ;  P R Z Y C H O D N IA  
D L A  M A T K I  I  D Z IE C K A  —  ŚW. 
W o jc ie c h a  7 —  g . 19— 7 ra n o .

A P T E K I

N R  4 —  W o j .  P o l.  14 —  t e l .  352-61; 
N R  7 —  5 L ip c a  7 —  t e l .  443-38; N R  
47 —  J a r o m ir a  11 —  t e l .  422-46.

STRONA 7

G ó rn ik  Zabrze m istrzem  Polski

Cenne zwycięstwu
Pogoni w Bytomiu
W A R SZA W A  PAP. Przedostatnia kolejka spotkań p iłkar­

skich o mistrzostwo I  ligi przyniosła jedno rozwiązanie: tytuł 
M istrza Polski zdobyła już drużyna G Ó R N IK A  Zabrze. Wyso­
ka porażka Szombierek w meczu z Ruchem wyeliminowała 
bytomian z w alk i o mistrzowski tytu ł. W  dalszym ciągu nie­
wyjaśniona jest sprawa spadku. Obok „murowanego” kandyda­
ta do I I  ligi —  U nii Racibórz, w  strefie objętej spadkiem znaj 
duje się jeszcze 5 drużyn. W  najtrudniejszej sytuacji są: ŁKS  
i Stal.
B Y T O M . P o lo n ia  B y to m  s p ra w i­

ła  w ła s n y m  z w o le n n ik o m  p r z y k r ą  
n ie s p o d z ia n k ę , p rz e g ry w a ją c  n a  
w ła s n y m  b o is k u  z P o g o n ią  Szczec in  
0:1 (0 :1). J e d y n ą  b r a m k ę  z d o b y ł ze  
s trz a łu  sa m o b ó jc ze g o  O rz e c h o w s k i.  
S ę d z io w a ł E k s z ta jn  (W a rs z a w a ) , w i ­
d z ó w  z a le d w ie  4 tys .

Z a g ro ż o n a  s p a d k ie m  d ru ż y n a  
szc zec iń s ka  z a g ra ła  w  B y to m iu  b a r  
d zo  a m b i tn ie  i  w  r e z u lta c ie  o d n io ­
s ła  s z c z ę ś liw e  z w y c ię s tw o . G ra  n ie  
b y ła  ła d n a  i  to c z y ła  s ią  n a  ś r o d k i!  
b o is k a . B r a m k a r z e  ob u  ze s p o łó w  
n ie  m ie l i  z b y t  w ie lu  o k a z j i  do d e­
m o n s t ro w a n ia  s w y c h  u m ie ję tn o ś c i.  
In n a  rz e c z  ż e  b a rd z o  d o b rz e  g r a ły  
l in i e  d e fe n s y w n e .

S ła b o  z a g r a ł a t a k  P o lo n i i ,  w  k t ó  
r y m  je d y n y m  p r a c o w ity m  z a w o d ­
n ik ie m  b y ł  L ib e r d a .  P o z o s ta li z 
B a n a s ie m  i  P o g rz e b ą  n a  c z e le  g ra-li 
b o ja ż l iw ie .  A t a k  P o g o n i ró w n ie ż  
n ie  m ó g ł z a c h w y c ić , n a p a s tn ic y  
m ie l i  z n a c z n ie  w ię c e j s y tu a c j i ,  z  
k tó r y c h  m o g ły  paść b r a m k i.

W  P o lo n i i  n a j le p ie j  g r a l i :  A n c z o k ,

A  oto tabela ligow a po przed 
os ta tn ie j ko le jce  spotkań:

1. G órn ik 35:15 59—34
2. S zom bierki 32:18 52—42
3. Zagłębie 29:21 52—34
4. Leg ia 26:22 52—30
5. Polonia 26:22 46—32
6. G w ardia 25:25 30—29
7. Ruch 25:25 40— 40
8. Zawisza 24:26 34—39
9. Odra 23:27 26—35

JO. POGOŃ 23:27 30—38
11. Śląsk 23:27 35—46
12. ŁK S 22:28 23—32
13. S ta l 21:29 25—35
14. U n ia 14:36 32—70

P o g o n i J a b ło n o w s k i, Krasucki i
Ł o w k is .

G órn ik — Odra 2:1 (1:!)
Leg ia  — ŁK S 3:0 (1:1)
Polonia —  POGOŃ 0:1 (0:1)
Ruch — S zom bierk i 7:1 (3:1)
Śląsk — Stal 4:2 (2:2)
U n ia  — Zagłębie 2:5 (0:2)
Zawisza —  G w ard ia 0:2 (0:1)

O  w e jśc ie  do I I  lig i

Czarni pokonali 
Lechię 3:1 (2:0)

P IE R W S Z E  P U N K T Y  w  r o z g r y w ­
k a c h  o  w e jś c ie  d o  I I  l ig i  p i ł k a r ­
s k ie j z d o b y li  szc zec iń s cy  C Z A R N I  
p o k o n u ją c  w c z o ra j n a  w ła s n y m  
b o is k u  L E C H IĘ  S z c z e c in e k  3:1 (2:0). 
B r a m k i  d la  C z a rn y c h  z d o b y li :  A r -  
s z e le w s k i. A n io ła  z k a rn e g o  i  1 
s a m o b ó jc z a .

W  n ie d z ie lę  s p ó łd z ie lc y  w y je ż ­
d ż a ją  n a  k o le jn y  m e c z  d o  E łk a  z  
m ie js c o w y m  M a z u re m .

S T A R  S ta r a c h o w ic e  p o k o n a ł M A ­
Z U R A  E ł k  1:0. S p o tk a n ie  L E C H  
P o z n a ń  —  C Z A R N I  Ż a g a ń  o d b ę d z ie  
s ię  w  d n iu  d z is ie js z y m .

T A B E L A

1. S t a r  S ta r a c h o w ic e 6:0 4:1
2. C z a r n i Ż a g a ń 4:0 5:0
3. L e c h P o z n a ń 2:2 3:2
4. M a z u r E łk 2:4 1:2
5. C z a rn i S zc zec in 2:4 3:6
6. L e c h ia S z c ze c in e k 0:6 3:8

0 puchar OZPN-u
D Z IŚ  o godz. 18 na stadionie 

w  Lasku  odbędzie się spotkanie 
p iłk a rs k ie  o puchar O ZP N -u  po 
m iędzy A R K O N IĄ  — C Z A R ­
N Y M I (drużyn rezerw). (kp)

Polska
na trzecim miejscu
w Tour de l’Avenir

R O U B A IX  P A P . I V  e ta p  w yścig-u  
k o la rs k ie g o  T o u r  d e  l ’ A v e n ir  p ro ­
w a d z ił  z J a m b e s  d o  R o u b a ix  i  
m ia ł 147,5 k m  d łu g o ś c i. Z w y c ię ż y ł  
A n g lik  C h is m a n  p r z e je ż d ż a ją c  t r a ­
sę w  3:49.17. D r u g ie  m ie js c e  z a ją ł  
W ło c h  A b o n e t t i  k o ń c z ą c  e ta p  n a  
c ze le  8 -o s o b o w e j g r u p y , k t ó r a  zo ­
s ta ła  s k la s y f ik o w a n a  w  je d n a k o ­
w y m  c za s ie  — 3:49.40. W  g r u p ie  te j  
z n a la z ło  się d w ó c h  P o la k ó w  S T A ­
R O Ń , k t ó r y  z a ją ł  6 m ie js c e  o r a z  
B E K E R  s k la s y f ik o w a n y  n a  7 po ­
z y c j i .

D ru ż y n o w o  t r iu m f o w a l i  P o la c y  u- 
z y s k u ją c  łą c z n y  czas 11:32.00. D r u ­
g ie  m ie js c e  z a ją ł  zes p ó ł W ie lk ie j  
B r y t a n i i  —  11:34.21.

D ru ż y n o w o  p ro w a d z i H is z p a n ia  —  
43:52.18 p rze d  F r a n c ją  43:53.14. P o l­
s k a  a w a n s o w a ła  n a 3 m ie js c e  z  
cza se m  43:58.17 i  w y p rz e d z a  B e lg ię  
43:59.57.

Finlandia-W łochy 0:2
H E L S IN K I. Rozegrane w  H e l 

s inkach 23 bm. e lim inacy jne  
spotkanie p iłka rsk ie  do m i­
strzostw  św iata, F IN L A N D IA ' 
—  W ŁO C H Y  zakończyło się 
zwycięstwem  p iłk a rz y  w łosk ich  
2:0 (1:0).

W IA D O M O Ś C I:  19, 23.50;
S E R W IS  R Y B A C K I:  19.52.
13.25 K r o n ik a  r e g io n a ln a ,  13.45 W  
r y t m i e  ta ń c a  i  p io s e n k i ,  14.45 D la  
d z ie c i „ B łę k it n a  s z t a fe ta ” , 15 „ N ie  
w o ln ic y  r o m a n t y k i” , 15.20 ,,1« m i­
n u t  o F i lh a r m o n i i  B a ł t y c k ie j ” , 15.30 
D la  d z ie c i „ W a k a c je  z ta ń c e m  i  
p io s e n k ą ” , 15.55 T r a n s m is ja  z I  po­
s ie d z e n ia  n o w o  w y b r a n e g o  S e jm u  
P R L , 19.05 M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i,  
19.30 A u d y c ja  r e d a k c j i  e k o n o m ic z ­
n e j ,  20 P rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i  W y ­
b rz e ż a , 20.30 R e p o r ta ż  z F e s tiw a lu  
P io s e n k i z  O p o la , 21 Z  k r a ju  i ze  
ś w ia ta , 21.40 M u z y k a  r o z r y w k o w a  
i  ta n e c z n a . 22.10 S łu c h o w is k o  „ E t  
in  A rc a d ia e g o ” , 22.40 M u z y k a  t a ­
n e c zn a .

Telewizja
P R O G R A M  P O L S K I
15.45 In f o r m a c je ,  p ro g ra m  d n ia ,
15.50 T r a n s m is ja  z p ie rw s z e g o  po  
w y b o r a c h  p o s ie d z e n ia  S e jm u  P R L ,  
18.40 „ S o b ó tk i Ś w ię to ja ń s k ie ” , 19.2« 
M a g a z y n  c z e c h o s ło w a c k o -p o ls k i  
„ P r z y ja ź ń ’’ , 19.55 D o b ra n o c  d z ie ­
c io m , 20 D z ie n n ik  T V ,  20.20 R e p o r ­
ta ż  z e  S to c z n i im .  K o m u n y  P a r y s ­
k ie j  w  G d y n i  „ U w a g a , w o d o w a ­
n ie ” , 20.50 „S zc ze c in  m u z y c z n y ” , 
21.05 F i lm  a n g . od la t  16 „ M o r d e r ­
ca p rz y c h o d z i o  3 n a d  r a n e m ” , 22 
T V  M a g a z y n  M e d y c z n y , 22.30 D z ie ń  
n : k  T V ,  p ro g ra m  n a  ju t r o ,  m e lo ­
d ia  n a  D O B R A N O C .
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

16.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,
17 W id o w is k o  d la  d z ie c i od la t  8,
18 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 18.10 
S p o rt , 18.40’ T e le - r e k la m a ,  18.50 P o ­
z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j, 19 „ N o ­
w o ś c i N a u k i  i  T e c h n ik i” , 19.25 P ro ­
g n o za  p o g o d y , k r o n ik a ,  p rze g lą d  
w y d a r z e ń , 20.35 F i lm  T V  „ O b c y  i  
z ło d z ie j” , 21.30 P ro g ra m  z R o s to -  
c k u , 22 K r o n ik a ,  22.15 „ M ię d z y n a ­
ro d o w e  s z la g ie ry ” .

Kronika
irypadkóuj
N A  U L .  Ł U K A S IŃ S K IE G O ,  spad  

la  z ro w e ru  1 8 -le tn ia  D a n u ta  B . ,  
k t ó r a  u d e rz y ła  g ło w ą  o b r u k .  R a n  
n ą  p rz e w ie z io n o  do  s z p ita la .

N A  S K R Z Y Ż O W A N IU  u l .  M ic ­
k ie w ic z a  i  P o n ia to w s k ie g o  w p a d ła  
pod p rz e je ż d ż a ją c y  m o to c y k l p rz e ­
c h o d zą ca  p rz e z  je z d n ię  H e le n a  S . 
R a n n ą  k o b ie tę  o p a t r y w a ł  c h i r u r g  
p o g o to w ia .

W E  W S I K in a w a  p o w . Ł o b e z  p i­
ja n y  m o to c y k lis ta  —  M ie c z y s ła w  K .  
w p a d ł n a  p r z y d ro ż n e  d rz e w o . C ię ż ­
k o  ra n n e g o  k a r e tk a  p o g o to w ia  p r z e  
w io z ła  do  s z p ita la .

D Z IŚ  n a d  r a n e m , w  ż ło b k u  m ie j ­
s k im  p r z y  u l .  P s tro w s k ie g o  w  K a ­
m ie n iu  P o m o rs k im , od n ie  w y łą c z ®  
n eg o  ż e la z k a  w y b u c h ł p o ż a r , k t ó r y  
s t r a w i ł  d ach  i część I  p ię tr a  b u ­
d y n k u . W  k i lk u g o d z in n e j a k c j i  r a ­
to w n ic z e j u d z ia ł b r a ły  4 s e k c je  
s tra ż y  p o ż a rn e j.  S t r a ty  — o-k. 100 
ty s . z ł .  In n y  p o ż a r od n ie  w y łą ­
czo n e g o  ż e la z k a  m ia ł  m ie js c e  w  
S z c z e c in ie , w  g m a c h u  B a n k u  In w e  
s ty c y jn e g o  p r z y  p l .  O r la  B ia łe g o .  
S p ło n ę ła  b ib lio te k a  z  k s ią ż k a m i o -  
ra z  część p o d ło g i.

O  G O D Z . 22.40 n a  A l.  W o js k a  
P o ls k ie g o  v is  a v is  h o te lu  „ G r y f ” , 
w y k o le jo n y  t r a m w a j z a ta ra s o w a ł t o  
r y .  P r z e r w a  w  ru c h u  l i n i i  1, 5, 7 
i  9  t r w a ła  20 m in u t .

(a p )

W Y D A W C A :  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic t w o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S zc z e c in ie . R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A :  S zc ze c in , p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E ­
L E F O N Y ;  c e n tr a la  430-21; s e k r e t a r ia t  r e d .  n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p c a  r e d a k to r a  n a c z e ln e g o  473-21; s e k r e t a r z  r e d a k c j i  428-33; s e k r e t a r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł  
m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i i s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c zn o ś c i z c z y t e ln ik a m i  450-21; B iu r o  O g ło s ze ń  428-62; r e d a k c ja  p o ra n n a  (po  g o d z . 6) 378-91; d a le k o p is y  425-14. P r e ­
n u m e r a tę  n a k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , lis to n o s ze  o ra z  o d d z ia ły  i d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na k o n to  P K O  N r  10-6-13770, P rz e d s ię ­
b io rs tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  i  K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S zc ze c in ie , A l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e r a t y  p r z y jm o w a n e  są d o  10 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p re ­
n u m e r a t y .  C e n a  p r e n u m e r a t y :  k w a r t a l n ie  —  37,50 z ł;  p ó łro c z n ie  —  75 z ł ;  ro c z n ie  — 150 z ł .  P r e n u m e r a t ę  n a z a g ra n ic ę , k t ó r a  je s t  o  40 p ro c . d ro ż s z a  —  p r z y jm u je  B iu ro  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic t w  Z a g r a n ic z n y c h  „ R u c h ” , W a rs z a w a , u l .  W r o n i a  23, t e l .  20-46-88, k o n t o  P K O  N r  1-6-100024. S zcz. Z a k l .  G r a f .  B -5



STRONA 8K S zczecin

Do widzenia szh®£®£
JA K  co roku, dzisiaj ulice Szczecina zaroiły się odświętnie ubraną młodzieżą szkolną, o trzym a ła  św iadectwa i  poże- 

Białe bluzki i granatowe spódniczki dziewcząt, granatowe ubrania chłopców, i oczywiś- gna ła sw o ich wychowaw ców, 
cie kw iaty. To już tradycja, ¿e młodzież kw iatam i żegna swoich wychowawców na dwa
miesiące wakacji. Ostatni w tym roku szkolnym dzwonek nie w zyw ał na naukę, lecz 57 tys. dzieci ze szkół pod- 
oznajmiał uroczystość zakończenia całorocznej pracy i nauki. stawow ych, 4150 m łodzieży szkół

W  najstarszej szkole Szczecina Liceum Ogólnokształcącym im. M a rii Curie-Skłodow - licea lnych  i spora liczba m ło - 
skiej uroczystość zainaugurowało przemówienie dyr. Janiny SZCZERSKIEJ. Następnie dziezy ze szkół zawodowych 
nadchodzi moment, na który młodzież czeka z b ijącym i sercami: świadectwa i nagrody Szczecina (dokładnej liczby  nie 
dla najlepszych. O trzym ują je  m. in. Halina W A S ILE W S K A , Irena S Z A R ZYŃ S K A , M o- zdo ła liśm y uzyskać z K u ra to  
dest G RAM Z, Janina PLEC H A  i Irena G O Ż D Z IE W IC Z . Po tej oficjalnej części, program num  O k ręSu_ 0^ go\
artystyczny w  wykonaniu młodzieży. m ało dziś św iadectw a szkolne. 

D la  jednych b y ł to  powód do 
W  L IC E U M  IM . M IE S Z K A  I  dum y i radości, d la in nych  m o­

do zebranej m łodzieży przem ó- że zapowiedź, że w akacje  nie 
w i ł  dyr. Eugeniusz S IU D Z IŃ - będą ty lk o  w ypoczynkiem , ale 
S K I. W  im ie n iu  uczn iów  grono i przygotow aniem  do „p o p ra w - 
pedagogiczne żegnają przew ód- k i ” . W szystkim  życzym y w ie le  
nicząca samorządu szkolnego —  słońca i pogody.
Ew a W Y R Ę B S K A  i  p rzew o dn i- Do w idzenia, do września...

Kochany
Kurierku“!

Technik -  lotnik 
ciekawy znwód

W IE L U  a b s o lw e n tó w  s z k o ły  p o d -  m a m y  in te re s u ją c ą  w ia d o m o ś ć  o za  
s ta w o w e j z a s ta n a w ia  s ię  c zę s to  co p is a c h  do  je d y n e g o  w  P o ls ce  T e c h  
p o czą ć  ze  so b ą  d a le j .  W ię k s zo ś ć  z n ik u m  B u d o w y  In s tr u m e n tó w  L u t -  
n ic h  ro z p o c z n ie  n a u k ę  w  s z k o ła c h  n ic z y c h  w  N o w y m  T a r g u .  W a ru m -  
ś r e d n ic h  o g ó ln o k s z ta łc ą c y c h , a le  k ie m  p r z y ję c ia  je s t  ś w ia d e c tw o  u -  
z n a c z n a  część s ta ra ć  s ię  b ę d z ie  o k o ń c z e n ia  7 k la s  s z k o ły  p o d s ta w o -  
p r z y ję c ie  do  te c h n ik ó w  z a w o d o -  w e j ,  n ie p r z e k ro c z o n y  w ie k  16 la t  
y r y c h .  D la  ty c h  w ła ś n ie  u c z n ió w  o ra z  z ło ż e n ie  e g z a m in u  w s tę p n e g o  

z ję z .  p o ls k ie g o  i m a te m a t y k i .  N a u

Śm ierć  
od pioruna

T R A G IC Z N Y  w ypadek w yda 
rz y ł się nodczas bu rzy  z w y ła  
dow an iam i atm osferycznym i, 
k tó ra  22 bm. przeszła nad te re ­
nem  naszego w o jew ództw a.

N a drodze m iędzy S ta rgar­
dem a Maszewem, schron iła  się 
pod drzewem  m atka  z tro jg ie m  
dzieci. W  pew nym  m omencie w  
drzewo ude rzy ł p io run . W  kon 
sekw enc ji 15-le tn ia  Teresa i 
je j 13-le tn i b ra t —  Jan po­
n ieś li śm ierć na m ie jscu, na­
to m ia s t m atkę  —  40-le tn ią  He 
lenę i najstarszą có rk ”  — 16- 
le tn ią  M a rię  S., w  bardzo cięż 
k im  stanie odw ieziono do szpi 
ta la . (ap)

Kolegium orzekło:
K O L E G I U M  K a r n o - A d m in is t r a c y j  

n e  p r z y  P r e z . D R N  N a d  O d rą  u -  
k a ra ło  o s ta tn io  2 ty s . z ł g r z y w n y  
z z a m ia n ą  n a  60 d n i a re s z tu  1 9 -le t-  
n ie g o  A n d r z e ja  U R B A N O W IC Z A ,  
z a m . p r z y  u l .  L u b e c k ie g o  22 m . 1, 
p r a c o w n ik a  S to c z n i R e m o n to w e j .  
U rb a n o w ic z  z g ru p ą  k o le g ó w  w y ­
w o ła ł  b u rd ę  p rz e d  K lu b e m  M ło ­
d y c h  n a  u l .  R o b o tn ic z e j,  k o s z a m i  
od ś m ie c i z a ta ra s o w a l i  w e jś c ie  do  
k lu b u  a  sa m o  p o m ie s zc ze n ie  o b ­
r z u c i l i  k a m ie n ia m i,  u s z k a d z a ją c  
d r z w i i z b i ja ją c  s z y ld  k lu b o w y .

P rz e d  k o le g iu m  s ta n ę li  t a k ż e :  25- 
le tn i  N o r b e r t  K R Y G IE R  —  z a m . 
p r z y  u l .  W y c ie c z k o w e j 8 m . 4 p ra ­
c o w n ik  S to c z n i S z c z e c iń s k ie j i  je g o  
k o le g a  z p ra c y  —  J ó z e f P I E T R Y -  
K A .  3 6 - le tn i m ie s z k a n ie c  u l .  T e o f i ­
l a  F i r l i k a  48/4. O b a j p a n o w ie , z a ­
m ro c z e n i a lk o h o le m , w y w o ła l i  k a r ­
c z e m n ą  a w a n t u r ę  z k o n d u k t o r k ą  i  
w s D Ó łp a s a że ra m i t r a m w a ju  l in i i  6. 
K o le g iu m  u k a r a ło  K r y g ie r a  g r z y w ­
n ą  w  w y s o k o ś c i 1 500 z ł ,  a  P i e t r y -  
k ę  —  500 z ł .

(a p )

k a  w  T e c h n ik u m  t r w a  5 la t  i  o b e j 
m u je  b u d o w ę  in s tr u m e n tó w  s m y c z  
k o w y c h  t a k ic h  ja k :  s k rz y p c e , a l ­
tó w k i ,  w io lo n c z e le , k o n t ra b a s y  o -  
ra z  in s tr u m e n tó w  s z a rp a n y c h  —  
g it a r y ,  m a n d o l in y .  U c z n io w ie  zdo-! 
n i o t r z y m a ć  m o g ą  s ty p e n d iu m , a 
z a m ie js c o w y m  d y r e k c ja  z a p e w n i  
m ie js c a  w  in t e r n a c ie  s z k o ln y m .  
U c z n io w ie  z d a ją  e g z a m in  d o jr z a ­
ło ś c i, k t ó r y  u p o w a ż n ia  d o  w s tę p u  
n a  w y ż s z e  u c z e ln ie .

D o d a jm y , ż e  z a p o t r z e b o w a n ie  n a  
d o b ry c h  fa c h o w c ó w  -  lu t n ik ó w  je s t  
w  k r a ju  o g ro m n e , a  p rz e m y s ł m u ­
z y c z n y  z d o ln y  je s t  z a t r u d n ić  k a ż d ą  
lic z b ę  a b s o lw e n tó w  n o w o ta rs k ie g o  
te c h n ik u m .

W s z y s tk ic h , k t ó r z y  in te r e s u ją  s ię  
t y m  c ie k a w y m  z a w o d e m  in f o r m u ­
je m y ,  ż e  p o d a n ie  o p r z y ję c iu  n a le ­
ż y  k ie r o w a ć  do  d y r e k c j i  T e c h n i­
k u m  B u d o w y  In s tr u m e n tó w  L u t n i  
c zy c h  w  N o w y m  T a r g u , p l.  S ło w a c ­
k ie g o . D o  p o d a n ia  n a le ż y  d o łą c z y ć :  
m e tr y k ę  u ro d z e n ia , ś w ia d e c tw o  u -  
k o ń c z e n ia  s z k o ły  p o d s ta w o w e j,  z a ­
ś w ia d c z e n ie  o s ta n ie  m a ją t k o w y m  
ro d z ic ó w  o r a z  o w y s o k o ś c i z a r o b ­
k ó w  ro d z ic ó w . (D y l)

czący zarządu szkolnego ZM S 
— Zdzisław TR U K S ZY N . Po 
tem  na jleps i uczniow ie, a w ięc 
m . in . Anna G R O M Y K O . Jerzy 
K O R A LE W S K I i  M arek PIS  
K O R S K I o trzym u ją  św iadectwa 
i  nagrody. Uroczystość kończy 
p rogram  artys tyczny, k tó ry  sta­
n ow i przegląd dorobku  szkoły 
w  te j dziedzin ie.

R ozdanie św iadectw  w  szkole 
podstaw owej n r  48 p rzy  u lic y  
C zorsztyńsk ie j poprzedził wczo­
ra j u roczysty apel. Po przem ó­
w ie n iu  k ie ro w n ika  szko ły — Ta 
deusza G AJEW SKIEG O , prze 
wodnicząca samorządu szkolne­
go — Ania G O LB ER G IERZ  
odczyta ła w y n ik i k la s y fik a c ji 
k lasowych. M iano najlepszych 
o trzym a ły  k l.  I  „ b ”  i k l. V I 
39 dziewczynek i  13 chłopców 
o trzym a ło  odznaki „wzorowego 
ucznia” . Dziś natom iast ju ż  w  
poszczególnych klasach odbyło 
się w ręczanie św iadectw  i po 
żegnanie z w ychow aw cam i. 
Również w  popu la rne j „500-tce" 
o rzy ul. M ick iew icza  uroczy­
stość zakończenia ro ku  szko l­
nego podzielono na dw ie  części 
W czoraj w  św ie tlic y  odbyło się 
spotkanie grona nauczycie lskie­
go i  K o m ite tu  Rodzicielskiego 
z uczniam i, a dziś dzieciarn ia

(hs)

iednym zdaniem
W Y D Z IA Ł  O ś w ia ty  P r e z . M R N  

in f o r m u je  ro d z ic ó w  d z ie c i u d a ją ­
c y c h  się n a  k o lo n ie  z o rg a n iz o w a n e  
p rz e z  W y d z . O ś w ia ty , ż e  w y ja z d y  
o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  w  n a s tę p u ją c y c h  
te rm in a c h :

K o le n ia  le tn ia  w  D u s z n ik a c h  —  
w y ja z d  d z ie c i n a  p ie rw s z y  tu rn u s  
25. V I  o  g o d z . 19.35 z  D w o rc a  G łó w  
n eg o . Z b ió r k a  d z ie c i o g o d z . 16 w  
S z k o le  P o d s ta w o w e j N r  5 p r z y  u l .  
K r ó lo w e j  J a d w ig i.

K o lo n ia  w  L ą d k u - Z d r o ju  —  w y ­
ja z d  n a  p ie rw s z y  tu rn u s  25. V I  o 
g o d z . 19.35 z D w o rc a  G łó w n e g o .  
Z b ió r k a  d z ie c i o  g o d z . 18 w  S z k o ­
le  P o d s ta w o w e j n r  63 w  S zc zec i­
n ie .

K o lo n ia  w  B ie ls k u -B ia łe j  —  w y ­
ja z d  d z ie c i n a  p ie rw s z y  tu r n u s  27. 
V I  o  g o d z . 21.30 z d w o rc a  S zc zec in  
T u r z y n .  Z b ió r k a  d z ie c i o  g o d z . 
20.30 n a  d w o rc u  S z c z e c in -T u rz y n .

P ó łk o lo n ie  ro z p o c z n ą  s ię :  „ U s tro ­
n ie ”  n a  G łę b o k im  —  2 6 .V I. w  Sz<ko- 
le  P o d s ta w o w e j N r  60 p r z y  u l .  W i t ­
k ie w ic z a  — 28. V I  o  g o d z . 8.00, 
w  S z k o le  P o d s t. n r  42 u l .  G r z y m iń  
s k ie l —  26. V I  o  g o d z . 9.00 i w  
S z k o le  P o d s t. n r  55 w  S zc ze c in ie  
u l .  N a r u to w ic z a  —  26. V I  o  go ­
d z in ie  9.00.

WËÊSZMEst
SPOTKANIE 
Z KIEROWNICTWEM 
KW PZPR

P R Z E B Y W A J Ą C Y  od  sobo­
t y  w  S zc ze c in ie  6 -o s o b o w a  d e ­
le g a c ja  d z ia ła c z y  i  p ra c o w n i­
k ó w  R a d  N a ro d o w y c h  z  N R D ,  
n a  c ze le  z  s e k r e ta rz e m  W  R N  
w  R o s to c k u  O s k a re m  M IR U -  
S E M  s p o tk a ła  s ię  w c z o ra j w  
s ie d z ib ie  P r e z y d iu m  W R N  z  
k ie r o w n ic t w e m  K W  P Z P R . W  
s p o tk a n iu  u c z e s tn ic z y li  s e k re ­
ta r z  K W  P Z P R  K a z im ie r z  
P R U S IN S K I ,  k ie r o w n ik  W y ­
d z ia łu  O rg a n iz a c y jn e g o  J e rz y  
O S T R Z Y 2 E K  i p r a c o w n ik  w y ­
d z ia łu  A n to n i  K A R O L I Ń S K I .  
W  s p o tk a n iu  u d z ia ł w z ię l i  ró w  
n ie ż  c z ło n k o w ie  P r e z y d iu m  
W R N , n a  c ze le  z  je g o  p rze ­
w o d n ic z ą c y m  M a r ia n e m  Ł E M -  
P I C K IM .

G O Ś C IE  „ P E T R O L IM P E X U ”

S Z C Z E C IŃ S K IE  p rz e d s ię b to r  
s tw o  o b ro tu  p r o d u k ta m i n a f to  
w y m i  „ P E T R O L I M P E X ”  goś­
c i ło  w c z o ra j p rz e d s ta w ic ie li  
a n g ie ls k ie j f i r m y  „ S H E L L ”  w  
L o n d y n ie  p . p . P .  N .  E D E N A ,  
J . G .R . W H I T E ’ A  i  R . L .  L O -  
G A N A . C e le m  ic h  p o b y tu  są 
s p ra w y  h a n d lo w e , z w ią z a n e  z 
z a o p a tr y w a n ie m  p o ls k ic h  s ta t ­
k ó w  w  p a l iw a  i  s m a ry . „ P e -  
t r o l im p e x ”  o d w ie d z ił  ta k ż e  je  
d eh  z  a g e n tó w  a m e ry k a ń s k ic h  
P Ż M  p . A lb e r t  W A R D IN .  W  
n ie d z ie lę  p rz y je ż d ż a  w  s p ra ­
w a c h  b u n k r o w a n ia  p . L .  C . 
L E A H  z lo n d y ń s k ie j f i r m y  
„ S T E V E N S O N  H A R D Y ” .

Z A C H O D N IO N IE M I E C K I  
P R Z E M Y S Ł O W IE C  
W  „ W Ę G L O K O K S IE ”

W  H O T E L U  „ C O N T IN E N ­
T A L ”  z a t r z y m a ł s ię  p rz e m y ­
s ło w ie c  z a c b o d n io n iè m ie c k i p . 
P a o p é e  z m a łż o n k ą . Je s t on  
g o śc iem  s zc ze c iń s k ie g o  o d d z ia  
łu  „ W ę g lo k o k s u ” .

Z e b r a ł:  (a )

Chcemy podzie lić się z tobą 
w ie lką  radością. N iedaw no o- 
trzym a liśm y nowocześnie urzą  
dzoną św ie tlicę  od W ojewódz­
k ie j K o m 's ji Z  w. Zaw odow ych  
w  Szczecinie.

Nasza św ie tlica  jest duża, 
jasna i  słoneczna, p iękn ie  ume. 
blowana. Są w  n ie j nowoczes­
ne regały, (na k tó rych  urządzi-  
llśm y p iękną wystaw ę plasiycz-  
no-techniczną), małe s to liczk i z 
lam inatu , krzesełka, radio, tele  
w izor, adapter, magnetofonj 
kw ia ty , białe stojące lampy. 
Na ścianach kolorowe obrazyi

Cieszymy się bardzo z na­
szej p iękne j św ie tlicy , za k tó ­
rą  serdecznie dzięku jem y Wo­
je w ódzk ie j K o m is ji Zw . Zaw, 
iv  Szczecinie. Prosim y o żarnie 
szczenię naszego lis tu  w  „K u ­
rierze Szczecińskim".

Dzieci ze Ś w ie tlicy  Szkoły 
N r  14 im . Zw . Zawodowych  
w  Szczecinie.

Poczta Morska
na w ystaw ie

XX-lecia Ziemi 
Szczecińskiej

J A K  in f o r m u je  z -c a  d y r .  O b w o ­
d u  U P iT  B . G R A D O W S K I ,  p o c z ta  
n a  w y s ta w ie  „ X X - le c ie  Z ie m i  
S z c z e c iń s k ie j”  c z y n n a  b ę d z ie  co ­
d z ie n n ie  w  o k re s ie  t r w a n ia  ek s p o ­
z y c j i  o d  g o d z . 11— 18, w łą c z n ie  z  
n ie d z ie la m i. L is ty  i  p o c z tó w k i,  
w rz u c o n e  do  s k r z y n e k  p o c z to w y c h  
n a t e r e n ie  w y s t a w y ,  s te m p lo w a n e  
b ę d ą  a k t u a ln y m  d a to w n ik ie m  i  spe  
c ja ln y m  s te m p le m  n a  w ir n ik u  
„ X X  L A T  Z I E M I  S Z C Z E C IŃ ­
S K IE J ” . L is ty  n a d a n e  w  s to is k u  
p o c z to w y m  o t r z y m a ją  b a rd z o  ła d ­
n y  o k r ą g ły  s te m p e l o k o lic z n o ś c io ­
w y  „ W Y S T A W A  —  X X  L A T  Z I E ­
M I  S Z C Z E C IŃ S K IE J  —  S Z C Z E ­
C IN  1” .

W  d n ia c h  od 26 b m . d o  3 lip c a
P o c z ta  M o rs k a , w y k o r z y s t u ją c  czas 
p o s to ju  s t a tk u -b a z y  „ K A S Z U B Y ”  
p rze n o s i s ię  do  w y s ta w o w e g o  p a ­
w ilo n u  D B R  (D a le k o m o rs k ie  B a z y  
R y b a c k ie ) .  L is ty  s te m p lo w a n e  b ę d ą  
d a to w n ik ie m  „ S /S  „ K A S Z U B Y ”  —  
S Z C Z E C IN  1”  o ra z  s te m p le m  o k o ­
lic z n o ś c io w y m  „ V - L E C IE  D A L E K O ­
M O R S K IC H  B A Z  R Y B A C K IC H ” .

F ila te liś c i ,  k t ó r z y  p ra g n ą  u z y s k a ć  
o k o lic z n o ś c io w e  s te m p le  i d a to w n i­
k i m o g ą  p rz e s y ła ć  o f r a n k o w a n e  l i ­
s ty  p o d  a d re s e m  U rz ę d u  P o c z to w e ­
go  S zc ze c in  1. (a )

Na zielonym rynku
W K R A C Z A M Y  w  p e łn ię  se zo n u  w a rz y w n e g o . W  s k le p a c h  i  n a  

s tra g a n a c h  w y b ó r  ra c z e j z a d o w a la ją c y . , Z a in te re s o w a l iś m y  się s k ą d  
p o c h o d zą  o fe ro w a n e  p rz e z  h a n d e l j a r z y n y  o r a z  j a k  z a p o w ia d a  s ię  z a ­
o p a t rz e n ie  w  n a jb l iż s z y c h  d n ia c h . O to  co n a  te n  te m a t  p o w ie d z ia ł  
n a m  J a n  M A J C H R O W IC Z  —  w ic e p re z e s  S p ó łd z ie ln i O g ro d n ie z o -  
P s z c z e la rs k ie j, k t ó r a  t r u d n i  s ię  z a r ó w n o  s p rz e d a ż ą  d e ta l ic z n ą  ja k  
i  s k u p e m  w a r z y w  od  p ro d u c e n tó w  szc ze c iń s k ic h .

P O D  D O S T A T K IE M  m a m y  w ła s -  c z a ją  m o ż liw o ś c i s p rz e d a ż y . J a k  d o  
n yc h  k a la f io r ó w , k a p u s ty  i  s a ła ty  tą d  s p ro w a d z a n e  są t y lk o  o g ó rk i,  
g r u n to w e j .  W y s ta rc z a ją c e  są r ó w -  g d y ż  z a k u p y  m ie js c o w e  t y lk o  w  50 
n ie ż  ilo ś c i b o tw in k i ,  p ie tru s z k i i  in  p ro c . p o k r y w a ją  z a p o trz e b o w a n ie , 
n y c h  w a r z y w  tz w .  s m a k o w y c h , a  W  S z c z e c iń s k ie m  t r z e b a  b y ło  po 
d o s ta w y  s z c z y p io ru  d a le k o  p r z e k r a  ra z  d ru g i s ia ć  o g ó rk i,  g d y ż  p ie r w ­

sze z a s ie w y  n ie  w z e s z ły . D o jr z e w a ­
n ie  b ę d z ie  z a te m  o p ó ź n io n e

Przed otwarciem
WYSTAWY XX-LEC1A

Na terenie w ystaw ow ym  trw a  gorączkowa 
praca. Żołnierze, uczniow ie, studenci P o li­
techn ik i, pracow nicy zakładów  przem ysło­
w ych  rea lizu ją  sw ój czyn społeczny dla ucz­
czenia X X -le c ia  Z iem i Szczecińskiej. Prace 
t rw a ją  p rzy budowie dróg dojazdow ych i 
chodników .

Ponad 150 w ystaw ców  m ontu je  obecnie 
w  82 paw ilonach modele i  eksponaty. Są 
one u ję te  w  sześć dz ia łów  tem atycznych: 
gospodarka m orska, przem ysł, ro ln ic tw o  i  
leśnictwo, budow nictw o, hande l oraz osiąg­
n ięcia  społeczno-kultura lne. W ystawa obei- 
m uje teren 11 ha, prócz tego w  je j obręb 
wchodzi Zam ek Książąt Pomorskich. W ejś­
cia usytuowane są od u l. W ie lk ie j i  od u l. 
Wyszaka. Trzecie w e jście prow adzić  będzie 
przez Zam ek, W szystkie pa w ilo n y  są całko­

w ic ie  przeszklone. B udow lan i kończą już  
robo ty przy rów na n iu  terenu. W ykonaw cam i 
prac są przedsiębiorstwa budowlane. Pro­
je k ty  paw ilonów  i  ich  w nę trz  oraz rozmiesz­
czenie ekspozycji opracow ały zespoły „M ia -  
s lo p ro jek tu ”  i  P racow ni Sztuk Plastycznych.

Przed b iurem  w ystaw y stoją ju ż  duoie lo ­
dzie, zwozi się c ią gn ik i i  maszyny. W  p a w i­
lonie p rzy u l. W ie lk ie j wystaw cy, k tó rym i są 
tu  M H D  O buw iem  i  Odzieżą, „E ld om ”  i  
„A rg e d ”  umieszczają swoje w yroby. Do so­
boty prace p rzy w ystaw ie  m ają  być zakoń­
czone.

Uroczyste o tw arcie  W ystaw y X X -le c ia  na­
stąpi w  sobotę o godz. 12. Zbiega się ono 
z inauguracją  D n i M orza i  stanow ić będzie 
z pewnością na jba rdz ie j uroczysty ich  akcent.

( jo l)

k ie ś  d w a  t y g o d n ie . Z a  m a ło  je s t  
ta k ż e  p o m id o ró w . S y tu a c ję  p o g a r ­
sza f a k t ,  ż e  n ie  m o ż n a  ic h  sp ro ­
w a d z ić  z in n y c h  te re n ó w  g d y ż  i  
ta m  w y s tę p u ją  n ie d o b o ry . T r a n ­
s p o r ty  p o m id o ró w  b u łg a rs k ic h  o - 
p ó ź n ia ją  się  z p o w o d u  p a n u ją c e j  
w  B u łg a r i i  p o w o d z i.

Z a b r a k ło  z ie m n ia k ó w . O k a z u je  
się , że  z a r ó w n o  m ie s z k a ń c y  p la n u ­
ją c y  z im o w e  z a p a s y  ja k  i  h a n d e l 
g ro m a d z ą c y  r e z e r w y  z im o w e  ź le  o - 
b lic z y l i  p o tr z e b y  k o n s u m p c y jn e . 
W ą t p l iw y m  p o c ie s ze n ie m  je s t  to , 
że  v / n a s z y m  w o je w ó d z tw ie  w c ze ś ­
n ie j  n iż  w  P o ls c e  c e n tr a ln e j,  d o j ­
r z e w a ją  w  t y m  r o k u  m ło d e  z ie m ­
n ia k i .  P ie rw s z e  t r a n s p o r ty  n a d e ­
s z ły  z  p o w ia tó w  g ry  f iń s k ie g o  i 
s zc ze c iń s k ie g o . S O P  s k u p u je  d? ien  
n ie  1 500 do 2 000 k g . W c z o ra j k i lo ­
g ra m  z ie m n ia k ó w  k o s z to w a ł 15 z ł. 
J e ż e li ju ż  m ó w im y  o c e n a c h  to  na  
s zy m  z d a n ie m , za d ro g ie  są k a la ­
f io r y .  W  in n y c h  m ia s ta c h , n p . w 
G d y n i są o n e  o w ie le  ta ń s z e .

T r u s k a w k i  s p rz e d a w a n o  w c z o ra j  
po 25 z ł  k g . J a k  d o tą d  w ię ks zo ść  
ic h  p o c h o d z i z  in n y c h  w o je w ó d z tw ,  
ch o ć  o b lic z a  się że  d o s ta w y  szcze­
c iń s k ie  o s ią g n ą  w  t y m  se zo n ie  o k .  
69 to n , a w ię c  b ę d ą  o 300 p ro c . 
w ię k s z e  n iż  z a z w y c z a j.  T r u s k a w k i  
. - ro d z im e ”  p o k r y ją  z a p o trz e b o w a ­
n ie  w  25 p ro c . G łó w n y  w y s y p  spo ­
d z ie w a n y  je s t  z a  ty d z ie ń , (aż )


